
6 czerwca 2023 r. Nr 23 (1308)
Cena: 3,99 zł (w tym 8% podatku VAT)

ISSN 1505-4861

Huczne obchody Dni Strzeleczek
• str. 16.

Granat w ogródku

Będę waszym wyrzutem sumienia

• str. 13.

Hulajnogowy  
tor przeszkód 

• str. 10.

Po pomoc do Janusza Kowalskiego

• str. 2.

Znaleziona  
na podłodze

• str. 2.

• str. 9.

Zdzieszowicki letni ba-
sen oraz kąpielisko w Otmę-
cie przy ulicy Olimpijskiej 
nowy sezon rozpoczną wraz 
z pierwszym dniem wakacji 
(24 czerwca). Z basenowych 
atrakcji odwiedzający będą 
mogli korzystać do 31 sierp-
nia. 

Na ten moment kąpie-
lisko przy ul. Fabrycznej w 
Zdzieszowicach przygoto-
wywane jest do wakacyjnego 
otwarcia. 

- Basen jest myty, zosta-
nie napełniony wodą, która 
następnie będzie uzdatniona 
– mówi kierownik obiektu 

Paweł Gołdyn. - Te prace 
rozpoczęły się w ostatnim ty-
godniu maja. Jest to proces, 
który wymaga odpowied-
niego czasu. Wykonanie 
badania wody, następnie wy-
niki, na to wszystko trzeba 
poczekać. 

Dokończenie na str. 4.

Trzy baseny w powiecie. 
Czy to wystarczy?

Wielkimi krokami zbliżają się wakacje, podczas których wiele osób korzy-

sta z otwartych kąpielisk. Sprawdziliśmy, czy na terenie powiatu krapko-

wickiego mieszkańcy będą mogli korzystać z basenów pod gołym niebem.

Jak podają krapkowiccy 
policjanci, do zdarzenia do-
szło ok. godz. 9.45. Kierow-
nik zmiany polecił 42-latko-
wi (mieszkańcowi Mechnic 
w gminie Dąbrowa), aby ten 
poszedł po paliwo do wózka 
widłowego. Przez kolejne 
10 minut mężczyzna nie 
był widziany przez innych 
pracowników �rmy. Chwilę 
później znaleziono go leżą-
cego na ziemi obok wózka 
widłowego. Świadkowie 
niezwłocznie przystąpili do 

reanimacji i prowadzili ją do 
czasu przybycia pogotowia.

- Reanimacja trwała aż 
42 minuty do momentu 
przylotu śmigłowca LPR – 
mówi zastępca o�cera praso-
wego z Komendy Powiato-
wej Policji w Krapkowicach 
st. sierż. Dominik Wilczek. 
– Mimo prób mężczyzny nie 
udało się uratować.

Na miejsce zdarzenia 
wezwano grupę docho-

dzeniowo-śledczą policji, 
prokuratora i pracownika 
Państwowej Inspekcji Pracy. 
O zajściu poinformowano 
też żonę zmarłego. Ta oznaj-
miła, że mąż leczył się na 
nadciśnienie, niemniej nie 
uskarżał się na większe pro-
blemy zdrowotne, a przed 
rozpoczęciem pracy czuł się 
dobrze.

(mim), fot. poglądowe

Śmierć  
w zakładzie pracy
Do tragicznego zdarzenia doszło we wtorek 30 maja w jednej z 
firm transportowych pod Rogowem Opolskim. Na placu załadun-

kowym znaleziono zmarłego pracownika. Mężczyzna miał zaled-

wie 42 lata.
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Kom. 601 74 74 75

W sobotę 27 maja prezes Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Rogowie Opolskim Karol Stach obchodził 80. 
urodziny. Z tej okazji przygotowano dla niego nie-
spodziankę. Już o północy odwiedziła go delegacja 
jednostki OSP, by życzyć mu zdrowia i niegasnącej 
werwy w działaniu na rzecz organizacji. My również 
przyłączamy się do urodzinowych życzeń. (mn), fot. 
(OSP Rogów Opolski)

Podziękowania

Z całego serca dziękujemy wszystkim,

 którzy tak licznie przybyli, by wziąć udział 

w pożegnalnej mszy świętej i odprowadzić 

na miejsce wiecznego spoczynku

 naszego Męża, Ojca, Dziadka i Teścia, 

śp. Karola Noconia
Dziękujemy Krewnym, Znajomym, Delegacjom, 

Strażakom i każdemu, kto w tych bolesnych chwilach

 dzielił z nami smutek i żal, okazując wielkie serce. 

Dziękujemy za modlitwę, wieńce i kwiaty.

Pogrążona w bólu Rodzina

Do krapkowickich 
policjantów zgłoszenie od 
zaniepokojonej kobiety 
wpłynęło 30 maja o godz. 
13.55. Na miejsce uda-
ły się służby ratunkowe. 
Drzwi lokalu znajdujące-
go się na pierwszym pię-
trze, w którym mieszkała 
74-latka, były zamknięte. 
Nie mogąc dostać się do 

środka przez okno, straża-
cy użyli siły, aby otworzyć 
drzwi. Wewnątrz znaleźli 
leżącą na podłodze wy-
cieńczoną kobietę. Ta 
jednak odmówiła hospita-
lizacji. Została przekazana 
pod opiekę OPS-u. 

(matt), 
fot. poglądowe

Zgłoszenie o tym fakcie 
wpłynęło do służb ratunko-
wych 31 maja około godzi-
ny 15.35. O znalezionym 
niewybuchu poinformowała 
kobieta mieszkająca przy 
ul. Kościelnej, która dzień 
wcześniej prowadziła prace 
w swoim ogrodzie. 

Na miejsce przybył 
oddział saperski, który za-
bezpieczył i zabrał pocisk. 
Saperzy ustalili, że był to 
silnie skorodowany granat 
moździerzowy o wymiarach 
20 cm długości i 20 mm 
szerokości. 

(matt), fot. (KPP 
Krapkowice)

Do zatrzymania doszło 
w sobotę 3 czerwca o godz. 
12.50 na ulicy Gogolińskiej 
w Kamieniu Śląskim. Za 

kierownicą osobowego vol-
kswagena siedziała 41-lat-
ka. Ukarano ją mandatem 
karnym w wysokości 1500 

zł i 13 punktami karnymi. 
Prawo jazdy zatrzymano na 
3 miesiące.

(mim)

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Pędziła w terenie zabudowanym
W ubiegłym tygodniu krapkowiccy policjanci zatrzymali prawo jazdy 
kobiecie, która znacznie przekroczyła prędkość w terenie zabudo-

wanym. Pędziła z prędkością 105 km/h.

Granat w ogródku
Mieszkanka Komornik podczas prac w ogro-

dzie dokonała odkrycia niewybuchu. Nie-

wykluczone, że znalezisko pochodziło z 
czasów II wojny światowej. 

Skorodowany granat moździerzowy został znalezio-
ny przez mieszkankę Komornik podczas wykonywa-
nych w ogrodzie prac. 

Znaleziona na podłodze
Mieszkanka Gwoździc zaniepokoiła się tym, 
że od miesiąca nie widziała swojej 74-let-
niej sąsiadki. Leżącą na podłodze staruszkę 
odnaleziono w jej mieszkaniu przy ul. Opol-
skiej.

W mieszkaniu przy ulicy Opolskiej w Gwoździcach 
znaleziono leżącą na podłodze staruszkę. 
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W minionym tygodniu 
redakcja „Tygodnika Krap-
kowickiego” otrzymała 
kilka interwencji dotyczą-
cych zarośniętych poboczy. 
Mieszkańcy powiatu skar-
żyli się, że wysokie trawy 
ograniczają widoczność i 
stwarzają zagrożenie dla 
kierowców.

Najniebezpieczniej było 
na wspominanym zjeździe 
z wiaduktu nad autostradą 
A4. Interwencję w tej spra-
wie opublikowaliśmy w śro-
dę 31 maja po południu. Już 
wieczorem tego samego dnia 

trawy zostały wykoszone 
przez służby porządkowe.

Niestety zarośniętych 
poboczy w powiecie krapko-
wickim jest znacznie więcej. 

Mamy nadzieję, że w naj-
bliższym czasie i one zostaną 
uporządkowane.

(mim), fot. (kb)

ZAŁATWIONE!

Teraz widać z daleka nadjeżdżające samochody.

Już widać
Po naszej interwencji wysokie trawy zarastające wysepki na skrzy-

żowaniu przy zjeździe z wiaduktu nad autostradą A4 w ciągu drogi 
wojewódzkiej 424 zostały przycięte. Teraz jest bezpieczniej.
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Dokończenie ze str. 1.

Patrycja z Krapkowic
Z basenów odkrytych 

nie korzystam, bo nie lubię 
miejsc, w których gromadzi 
się dużo ludzi i nieznajo-
mych. Baseny zakryte już 
bardziej wchodzą w grę. Na 
te obiekty uczęszczam mniej 

więcej dwa razy w miesiącu, 
jednak latem w ogóle. Lubię 
także jeziora.

Jessika z Krapkowic 
Podczas letniego wypo-

czynku najczęściej jeżdżę na 
kąpielisko Bolko do Opola. 

Z tych lokalnych raczej nie 
korzystam. Szczerze mówiąc, 
jest tam za dużo znajomych. 
W okresie wakacyjnym z 
wypoczynku nad wodą ko-
rzystam może cztery razy w 
miesiącu. Z basenów kry-
tych raczej nie korzystam. 
Może raz albo dwa do roku. 

Ola z Krapkowic 
Podobnie jak koleżanka 

najczęściej jeżdżę do Opola. 
Basen w Otmęcie jest odkry-
ty, ale jakoś dużo osób tam 
nie chodzi, zazwyczaj raczej 
dzieci. Gdyby ktoś mnie 
tam zaprosił, to bym poszła, 
ale do wody raczej bym nie 
weszła. Bardzo za to lubię 
wypady nad jezioro. 

SONDA TYGODNIKA

O to z jakich kąpielisk podczas wakacji korzystają młodzi mieszkańcy 
Krapkowic i okolic oraz czy chętnie odwiedzają odkryte baseny zapy-

taliśmy w sondzie ulicznej. 

Na zdjęciu od lewej Patrycja, Jessika i Ola.

Andreas z okolic Krapkowic 
W wakacje czasem mi się zdarzy jakieś wyjście na 

basen Del�n w Krapkowicach. Na baseny otwarte nie 
chodzę. Korzystam ze swojego na podwórku. Podczas wa-
kacji zdarzy mi się czasem wyskoczyć gdzieś nad wodę ze 
znajomymi.

(matt)

Oprócz tradycyjnych 
prac przed otwarciem se-
zonu przy małym basenie 
wymieniony został plac 
zabaw. Postawiono też kilka 
nowych ławek. 

- Co roku staramy się na 
basenie zrobić coś nowego, 
aby uatrakcyjnić to miejsce 
– dodaje kierownik obiektu.

Oprócz wodnych atrak-
cji na kąpielisku będą or-
ganizowane wydarzenia w 
ramach tradycyjnej letniej 
sceny plenerowej. 

- Na terenie basenu, w 
górnej części, znajduje się 
scena, na której w okresie 
wakacji odbędą się cztery 
koncerty – informuje Paweł 
Gołdyn. - Oprócz tego bę-
dzie też kino plenerowe. 7 
lipca wyświetlony zostanie 
�lm „Mamma Mia!”, a na 8 
lipca zaplanowany jest kon-
cert zespołu Czerwony Tu-
lipan. Na te imprezy wstęp 
jest bezpłatny. 

Dla osób bardziej aktyw-
nych dodatkową atrakcją 
będą dwa stoły do teqballa. 
To nowa dyscyplina sporto-
wa bazująca na piłce nożnej, 
przeznaczona zarówno dla 

zawodowych sportowców, 
jak i amatorów. 

- Stoły umiejscowione 
będą w części rekreacyjnej – 
zaznacza kierownik obiektu. 
– Jest to rzecz nowa w Polsce 
i na Opolszczyźnie na pew-
no też. 

Warto wspomnieć, że 
ceny biletów na zdzieszowic-
ki basen nie uległy zmianie 
i za korzystanie z niego za-
płacimy tyle samo, co przed 
rokiem. Bilet normalny jest 
w cenie 10 zł, ulgowy za 6 
zł, natomiast wejściówka 
dla dzieci do lat 3 kosztuje 
złotówkę. 

Jeśli chodzi o kąpielisko 
w Otmęcie, to ono w ostat-
nich dniach jest przygoto-
wywane na letnie otwarcie. 

- Wypełniamy ubytki w 
skorupie żelbetowej niecek 
i wykonujemy ich nową po-
włokę – mówi prezes spółki 
Wodociągi i Kanalizacja w 
Krapkowicach Piotr Wiora. 
– Przed napełnieniem wodą 
musimy doprowadzić te ba-
seny do takiego stanu, żeby 
ludzie mogli z nich bezpiecz-
nie korzystać. Co roku prze-
prowadzane są też drobne 
prace konserwacyjne. Wyko-

nana została nowa powłoka 
wodoszczelna niecek.

Tak jak przed rokiem 
wstęp na otmęcki basen 
będzie darmowy. Przy obiek-
cie ma zostać umieszczony 
punkt gastronomiczny z 
napojami i lodami. O bez-
pieczeństwo odwiedzających 
troszczyć będą się wykwali�-
kowani ratownicy.

W czasie trwania letnie-
go wypoczynku korzystać 
będzie można także z kry-
tego basenu Del�n, który 
pozostanie otwarty. 

- Na czas trwania wakacji 
dla dzieci i młodzieży do lat 
18 będzie obowiązywać pro-
mocyjna cena biletu wstępu, 
wyniesie ona 5 złotych za 
godzinę – informuje Piotr 
Wiora.

W minionym sezonie 
atrakcją dla odwiedzających 
był specjalnie utworzony 
tzw. ślizg wodny przy ba-
senie Del�n. W tym roku 
takowego jednak nie będzie. 

- Nie będziemy tego 
ustawić z uwagi na to, że 
jest otwarty odkryty basen 
w Otmęcie – dodaje Piotr 
Wiora. 

Trzy baseny w powiecie. Czy to wystarczy?
Trzecim odkrytym base-

nem w powiecie, który nowy 
sezon rozpocznie 1 lipca, jest 
pływalnia letnia w Kamieniu 
Śląskim przy ul. Klasztornej. 
Obiekt będzie czynny do 
końca wakacji od 10.00 do 
18.00. 

- Na sezon zimowy 
basen zawsze przykrywany 

jest foliami, które zostały 
już zdjęte – mówi dyrek-
tor Zespołu Rekreacyjno-
-Sportowego w Gogolinie 
Piotr Giecewicz. - Doko-
nujemy ostatnich szlifów 
jeśli chodzi o kafelki i 
będziemy nalewać wodę 
oraz uzdatniać ją, aby było 
można bezpiecznie pływać.  

Także nad tym miej-
scem będzie czuwać ob-
sługa ratownicza, zatem 
będzie ono jak najbardziej 
bezpieczne. Jeśli chodzi o 
koszt biletów, to za ulgowy 
zapłacimy 5 zł, natomiast 
za normalny 9 zł.

Mateusz Dąbrowski, 
fot. (mim)

Na scenie wystąpiła Kasia 
„Puma” Piasecka - wokalist-
ka, pianistka, kompozytor-
ka, aranżerka, dyrygentka, 
autorka tekstów, producent-
ka i pedagog. Na akordeonie 
i fortepianie towarzyszył jej 
Dariusz Kownacki. Na klar-
necie przygrywał dr Mariusz 
Puciak.

Koncert ukazał niezwy-
kły kunszt i talent woka-
listki i muzyków. Seniorzy 
mogli posłuchać m.in. 
piosenek: „Nie ma jak u 
mamy”, „Dziewczyna”, 
„Gdzieś obok”, „Gadu-Ga-
du” oraz ciekawych efektów 
brzmieniowych klarnetu. 
Publiczność wczuła się w 
energetyczny klimat kon-

certu i podniosły nastrój. 
Uczestnicy koncertu poznali 
również charakterystyczną 
dla muzyki gospel technikę 
call and response (zawołanie 
i odpowiedź). Publiczność 
ochoczo włączała się w 
śpiew, tworząc chórek gos-
pel. Wydarzenie odbyło się 
28 maja o godzinie 18.00. 

(matt)

Magiczny koncert  
dla mamy

Grupa seniorów z Krapkowic została zaproszona przez zarząd Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku w niezwykłą podróż muzyczną. Odwie-

dzili Ośrodek Kultury i Sportu w Prószkowie, gdzie uczestniczyli w 
koncercie pt. „Nie ma jak u mamy”.

Koncert pt. „Nie ma jak u mamy” odbył się 28 maja o godzinie 18.00 w Ośrodku 
Kultury i Sportu w Prószkowie.

eprasa.pl decab9500b



Nr 23 (1308) 6 czerwca 2023 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 5

Wójt Gminy Strzeleczki informuje, że na tablicy 
ogłoszeń Urzędu Gminy Strzeleczki oraz na stronach 
internetowych Urzędu został podany do publicznej 
wiadomości wykaz nieruchomości przeznaczonej do 
sprzedaży w drodze przetargu ograniczonego.

Więcej informacji na stronie: www.bip.strzeleczki.pl

W piątek 26 maja krap-
kowiccy policjanci wzięli 
udział w działaniach, które 
były ukierunkowane na 
zapewnienie bezpieczeń-
stwa podróżującym  dro-
gą  krajową nr 46.  Podczas 
wykonywania kontroli 
pojazdów w miejscowości 
Grodziec chcieli zatrzymać 
kierowcę mercedesa, który 
przekroczył dopuszczalną 
prędkość o blisko 30 km/h, 
jednak ten zignorował ich 
i gwałtownie zawrócił. 
Funkcjonariusze natych-
miast ruszyli za nim, cały 
czas dając sygnały do za-
trzymania się. Mężczyzna 
nie reagował i nie zważając 
na nic, uciekał dalej. Pościg 
nie trwał długo.  Policjanci 
po przejechaniu zaledwie 
kilometra zakończyli nie-
bezpieczny rajd.

Jak się okazało, prze-
kroczenie prędkości i 
niezatrzymanie się do kon-
troli to nie wszystkie prze-
winienia kierowcy merce-

desa. Policjanci wyczuli 
od niego woń alkoholu. 
Badanie stanu trzeźwości 
wykazało, że mieszkaniec 
gminy Ozimek miał w 
organizmie blisko pół pro-
mila. Dodatkowo mun-
durowi ustalili, że pojazd, 
którym się poruszał, nie 
jest zarejestrowany.

Mężczyzna odpowie 
przed sądem za niezatrzy-
manie się do kontroli dro-
gowej. Musi liczyć się rów-

Policyjny pościg  
w Dniu Matki

Funkcjonariusze krapkowickiej drogówki prowadzili pościg za kie-

rowcą mercedesa, który nie zatrzymał się do kontroli drogowej. 
Mężczyzna próbował uciec przed mundurowymi, jednak ci zakończy-

li niebezpieczny rajd 22-latka po przejechaniu zaledwie kilometra. 

22-letni mieszkaniec gminy Ozimek uciekał przed 
policją.

nież z karą za kierowanie 
pojazdem w stanie po uży-
ciu alkoholu, przekroczenie 
prędkości oraz jazdę pojaz-
dem niedopuszczonym do 
ruchu. Grozi mu nawet do 
5 lat więzienia.

(matt),  
fot. (KPP Krapkowice)

Z dobrym słowem oraz 
upominkami senator od-
wiedził Domy Dziecka w 
Kędzierzynie-Koźlu oraz 
Sowczycach. Dotarł również 
na oddziały dziecięce szpi-
tali w Kędzierzynie-Koźlu, 
Krapkowicach, Strzelcach 
Opolskich oraz do strze-
leckiej szkoły podstawowej 
nr 7. Senator rozmawiał z 
rodzicami, osobami zarzą-
dzającymi placówkami oraz 
dziećmi, które otrzymały 
upominki oraz zaproszenia 
na lody. 

- Po wczorajszym dniu 
zdecydowanie bardziej 
doceniam pracę świętego 
Mikołaja. Cały czas się za-
stanawiam, jak w jedną noc 
potra� odwiedzić wszystkie 

dzieci – wyjaśnia z uśmie-
chem senator Godyla. - 
Przy okazji Dnia Dziecka 
nie udało mi się dotrzeć 
wszędzie, ale cieszę się, że 
tra�łem do tych najbardziej 
potrzebujących. 

(mar)

Z upominkami u najbardziej 
potrzebujących

Niestety nie wszystkie dzieci mogą Dzień Dziecka spędzić razem z 
rodzicami w swoim domu. Właśnie dlatego jak co roku senator Be-

niamin Godyla w dniu 1 czerwca wybrał się z wizytą do najbardziej 
potrzebujących dzieci. 

Senator Beniamin Godyla odwiedził dzieci przeby-
wające w szpitalach.
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W świat wartości od-
żywczych warzyw i owoców 
wprowadziła uczniów psy-
chodietetyk Sylwia Kone-
fał-Preisner. W szkole zapa-
nowała radosna atmosfera, 
gdy uczniowie pod czujnym 
okiem specjalisty przystąpili 
do przygotowywania zdro-
wych soków i smoothie. 
Wszyscy mieli możliwość 
eksperymentowania z różny-
mi składnikami i tworzenia 
swoich własnych kompozy-
cji smakowych. Zabawa nie 
polegała wyłącznie na przy-
gotowywaniu soków. Pod-
czas lekcji uczniowie mogli 
wziąć również udział w róż-
nego rodzaju konkursach, 
wykazać się wiedzą, ale też 
umiejętnościami wokalny-
mi.

Takie spotkanie nie 
tylko stanowi doskonałe 
uzupełnienie codziennych 
zajęć szkolnych, ale również 

stwarza okazję do kształto-
wania właściwych nawyków 
żywieniowych. 

(mar)

W „Chorale o Zamku” 
już od pierwszych słów 
dyktanda trzeba było 
mieć się na baczności. 
Brzmiały wszak one tak:

„Nieopodal ryneczku, 
naprzeciw wierzei 

bramy, co rzesze ża-
ków pędzących w nadziei. 

Pożytku z edukacji w 
murach Zamku (zamku) 
wita, rośnie wzwyż wśród 
krużganków arcycudna 
lipa…”.

Najlepiej z tegorocz-
nym dyktandem poradzili 
sobie:

W kategorii szkół 
podstawowych:

1. Hanna Bieniek (PSP 
nr 5 w Krapkowicach), 

2. Oliwia Kokoszka (PSP 
nr 2 w Gogolinie), 

3. Aleksandra Filipczak 
(ZSP nr 4 w Krapkowi-
cach). 

W kategorii szkół 
ponadpodstawowych” 

1. Zuzanna Siodlaczek 
(ZS im. Jana Kilińskiego 
w Krapkowicach)

2. Juliana Rosińska (ZS w 
Głogówku),

3. Amelia Oleszczuk (ZS 
im. Jana Kilińskiego w 
Krapkowicach).

W kategorii dorosłych:

1. Helena Kurek (82 
lata!).

Gratulacje wszyst-
kim uczestnikom złoży-
ła wicestarosta Sabina 
Gorzkulla, wręczając też 
nagrody Zamkowym Mi-
strzom Ortografii.

(mar)

Lekcja zdrowego 
odżywiania w ZSS

Zielony ninja, tango truskawki z bananem, kubuś czy napój Shreka to 
tylko niektóre z kreatywnych i orzeźwiających napojów, które powstały 
w trakcie wyjątkowej lekcji, która odbyła się w Zespole Szkół Specjal-
nych w Krapkowicach z okazji obchodzonego 30 maja Dnia Soku. 

Wszyscy mieli możliwość eksperymentowania z 
różnymi składnikami i tworzenia swoich własnych 
kompozycji smakowych. 

W świat wartości odżywczych warzyw i owoców wprowadziła uczniów psychodie-
tetyk Sylwia Konefał-Preisner.

Zamkowe  
dyktando  

na 75-lecie
W dobie sztucznej inteligencji i wszelkiego rodzaju autokorekty 
zmierzenie się z dyktandem to nie lada wyzwanie. Tym większe 
słowa uznania należą się 62 uczestniczkom i uczestnikom, którzy 
niczym na corridzie stawili czoła „bykom”. XXVII Zamkowe Dyk-

tando było częścią obchodów 75-lecia szkoły. 

W tegorocznym dyktandzie udział wzięły 62 osoby.

Gratulacje wszystkim uczestnikom złożyła wicestarosta Sabina Gorzkulla.

Każda z ekip musiała 
wykazać swoje umiejętności, 
wykonując zadania według 
przygotowanych wcześniej 
scenariuszy, które odpowiada-
ły nie tylko sytuacjom, z jaki-
mi ratownicy mierzą się na co 
dzień. Jak mówią członkowie 
krapkowickiej załogi, oprócz 
zdrowego konkurowania z 
innymi jest to również dobra 
okazja, aby sprawdzić swoje 
umiejętności i zdobyć kolejne 
doświadczenia. 

Organizatorem mi-
strzostw było Opolskie 
Centrum Ratownictwa Me-
dycznego.

(mar)

Ratownicy na podium
Są prawie najlepsi w województwie. Drużyna ratowników medycz-

nych Krapkowickiego Centrum Zdrowia w składzie Mateusz Górski, 
Adam Gutkowski i Tomasz Muszyński zajęła drugie miejsce w II Opol-
skich Regionalnych Mistrzostwach w Ratownictwie Medycznym.  

Drużyna Krapkowickiego Centrum Zdrowia zajęła 
drugie miejsce.
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Wszystko rozpoczęło 
się już w sobotni poranek 
na stawie w Dobrej. Tam o 
godz. 9.00 wystartowały za-
wody wędkarskie dla dzieci i 
młodzieży, podczas których 
wygrać można było puchar 
wójta gminy Strzeleczki. W 
rywalizacji udział wzięło w 
sumie 28 młodych wędka-
rzy. Klasy�kacja końcowa 
prezentuje się następująco: 
pierwsze miejsce: Zo�a Kra-
bes, drugie miejsce: Mariusz 
Torka, trzecie miejsce: Fran-
ciszek Springer. Dla wszyst-
kich uczestników przygo-
towano drobne upominki i 
listy gratulacyjne. Nagrody 
wręczył wójt Marek Pie-
truszka. 

Popołudniową porą na 
stadionie sportowym w 

Strzeleczkach odbyły się 
biegi dla dzieci i młodzieży, 
podczas których również 
można było wygrać puchar 
wójta. Zapisało się blisko 
200 uczestników. Wyniki z 
zawodów opublikujemy w 
kolejnym wydaniu „Tygo-
dnika Krapkowickiego”.

W międzyczasie dzieci 
i młodzież mogły skorzy-
stać też z innych ciekawych 
atrakcji. Sporym zainte-
resowaniem cieszyła się 
Biblioteka pod Chmurką 
zorganizowana przez Gmin-
ną Bibliotekę Publiczną w 
Strzeleczkach. 

- Najmłodsi mogli wziąć 
udział w bibliotecznym 
torze przeszkód, gdzie mu-
sieli wykazać się nie tylko 

znajomością literatury, ale 
także sprawnością �zyczną 
podczas biegów z książką 
na głowie – mówi dyrektor 
Gminnej Biblioteki Publicz-
nej w Strzeleczkach Martyna 
Stanowska. - Można też było 
wypożyczyć książki i założyć 
kartę biblioteczną.

W sobotnie popołudnie 
odbyły się też pokazy sprzętu 
ratowniczego przygotowane 
przez druhów z OSP Strze-
leczki.

- Ponadto dzieci mogły 
pomalować sobie twarze, 
zrobić tatuaże brokatowe, 
kolorowe warkoczyki i wziąć 
udział w licznych grach i 
zabawach – dodaje dyrektor 

Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Strzeleczkach Anna 
Kuźnik. – Były też karuzele 
i dobrze zaopatrzone punkty 
gastronomiczne.

Sobotnie świętowanie 
zakończyło się zabawą ta-
neczną z zespołem Comodo. 

Moc atrakcji w 
niedzielę

Niedzielne świętowanie 
rozpoczęło się o godz. 15.00. 
Pod namiotem biesiadnym 
odbyły się liczne występy 

artystyczne w wykonaniu 
dzieci i młodzieży.

- Wystąpił zespół Woka-
liza działający przy naszym 
ośrodku kultury, a także 
dzieci z przedszkoli w Strze-
leczkach, Komornikach i Pi-

sarzowicach – dodaje Anna 
Kuźnik. – Były też występy 
w wykonaniu uczniów ze 
szkoły podstawowej z Do-
brej, a także pokazy Scor-
pion Dance Team.

Publiczność z wielkim 
zainteresowaniem wysłucha-
ła również występu zespołu 
Przyjaciele Ukulele działają-
cego przy Gminnym Ośrod-
ku Kultury.

- Członkowie grali in-
dywidualnie i zespołowo 

– mówi dyrektor GOK-u. – 
Gościom najbardziej utkwił 
w pamięci występ Emilki, 
która wystąpiła na scenie z 
dziadkiem grającym na gi-
tarze.

W niedzielę swoje sto-
isko miał też 1. Pułk Sape-
rów z Brzegu. Każdy chętny 
mógł zobaczyć wystawiony 
przez jednostkę sprzęt. Były 
pokazy robotów służących 
do usuwania ładunków i 
materiałów niebezpiecz-
nych. Późnym popołudniem 
rozpoczęła się część arty-
styczna. Goście wysłuchali 
koncertu zespołu Metrum 
Reni & Marco i występu 
Andrzeja Misia z kabaretem. 
Gwiazdą wieczoru był zespół 

Dejw. Niedzielne świętowa-
nie zakończyło się zabawą 
taneczną z zespołem Rodos.

W tegorocznych Dniach 
Gminy Strzeleczki wzięły 
udział tłumy mieszkańców 
gminy i gości.

- Bardzo cieszy nas to, 
że do Strzeleczek przyjechali 
też nasi czescy przyjaciele – 
mówi wójt Marek Pietrusz-
ka. – Był z nami burmistrz 
partnerskiej gminy Dvorce 
Jan Božovský. Byli też go-
ście z Niemiec, okolicznych 
gmin i powiatów, a nawet z 
Oświęcimia, którzy przyje-
chali specjalnie na występ 
zespołu Dejw.

Więcej zdjęć z tegorocz-
nych Dni Strzeleczek już w 
kolejnym wydaniu „Tygo-
dnika Krapkowickiego”.

Michał Mandola,  
fot. gmina Strzeleczki, 

Konrad Bassek

Gmina strzeleczki

Huczne obchody Dni Strzeleczek
Zawody wędkarskie, biegi, występy artystyczne i zabawy taneczne – m.in. takie wydarzenia znalazły się w programie tegorocznych Dni Strze-

leczek. Impreza odbyła się w miniony weekend (3-4 czerwca). Całości patronował „Tygodnik Krapkowicki”.

Na Dni Strzeleczek przybyły tłumy gości.

W ramach Dni Strzeleczek zorganizowano też zawody wędkarskie. Do wygrania 
był puchar wójta.

A to już najlepsi młodzi biegacze.

Najmłodszych nie zjadła trema.

Wydarzenie uświetniły występy dzieci.
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Wydarzenie miało miej-
sce w poniedziałek 29 maja. 
Udział w nim oprócz dostoj-
nych jubilatów wzięli przed-
stawiciele urzędu gminy, a 
także wójt Marek Pietruszka. 
Z jego rąk medale odebrali:

- Elżbieta i Alfred Apo-
stelowie (60 lat),

- Irena i Piotr Czechowie 
(50 lat),

- Urszula i Henryk Her-
gessellowie (50 lat),

- Eleonora i Jan Kiclero-
wie (50 lat),

- Monika i Leon Maliko-
wie (50 lat),

- Teresa i Konrad Szady 
(50 lat),

- Hildegarda i Ginter 
Wilimowie (60 lat),

- państwo Elżbieta i Pa-
weł Złotnikowie (50 lat).

Oprócz medali każda 
para dostała kwiaty i pre-
zent od gminy składający 
się z ręczników, dzbanka do 
�ltrowania wody i zestawu 
miodów, herbat i słodyczy.

Urząd docenił też pary, 
które obchodziły i obchodzą 

swój żelazny jubileusz w 
2022 i 2023 roku. Są to:

- Łucja i Karol Springe-
rowie,

- Gertruda i Edward 
Chowańcowie, 

- Hildegarda i Gerhard 
Steinowie,

- Amalia i Jerzy Kuzni-
kowie.

Pary obchodzące ju-
bileusz 65-lecia zawarcia 
związku małżeńskiego zo-
stały obdarowane przez pra-
cowników gminy drobnymi 
upominkami. Wszystkim 
jubilatom wójt Marek Pie-
truszka pogratulował i złożył 
najserdeczniejsze życzenia.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

50 lat i więcej
Osiem par z gminy Strzeleczki obchodzi w tym roku złote i diamentowe gody. Z tej okazji w Gminnym Ośrodku Kultury odbyły się uroczystości, 
podczas których wręczono medale za długoletnie pożycie małżeńskie przyznawane przez prezydenta RP.

Odznaczenia wręczał wójt Marek Pietruszka.

Uroczystość odbyła się w sali Gminnego Ośrodka Kultury w Strzeleczkach.

Kupię mieszkanie  
w Krapkowicach, 

może być do 
remontu  

lub z zadłużeniem, 
płatność gotówką. 
Tel. 796 565 373
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W poprzednim wydaniu 
„Tygodnika Krapkowic-
kiego” pisaliśmy o tym, że 
ksiądz Aleksander Sydor ob-
chodzi w tym roku jubileusz 
50-lecia przyjęcia święceń 
kapłańskich. Z tej okazji 
powinszowania złożyli pa-
ra�anie i bliscy kapłana, ale 
nie tylko. Podczas uroczystej 
mszy świętej sprawowanej w 
niedzielę 28 maja w koście-
le para�alnym gratulacje i 
życzenia przekazali też bur-
mistrz Joachim Wojtala wraz 
ze swoim zastępcą Krzyszto-
fem Reinertem. 

O sprawie poinformował 
burmistrz Joachim Wojtala 
podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Gogolinie. 
Posiedzenie odbyło się w 
czwartek 18 maja. Włodarz 
powiedział, że do przetargu 
na rozbudowę remizy zgłosi-
ło się 6 oferentów.

- Wyłoniono �rmę Bu-
dopap Sp. z o.o z Krapkowic 
– mówił burmistrz. – Na 
realizację tego zadania wyda-
my 1 242 410,50 zł brutto.

Włodarz wspomniał też, 
że jest to suma pieniędzy 
mieszcząca się w kwocie 
zabezpieczonej na realizację 
tej inwestycji w budżecie 
gminy. 

- Ostatnio rzadko tak 
jest, że środki przewidywane 
przez gminę na realizację 

inwestycji są wystarczające – 
dodał burmistrz.

Poza tym Joachim Woj-
tala powiedział też, że gminie 
Gogolin udało się pozyskać 
dodatkowe do�nansowanie 
na zakup lekkiego samocho-
du pożarniczego dla jednost-
ki OSP Obrowiec.

- Jest to kwota 100 tys. 
zł i są to środki z Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony 
Środowiska przeznaczone 
bezpośrednio na zakup 
tego samochodu – ciągnął 
włodarz. - My będziemy z 
budżetu gminy wydatkować 
nie 400 tys. zł, a 300 tys. zł.

(mim), fot. (OSP 
Obrowiec)

O obchodach jubileuszo-
wych jednostki pisaliśmy 
szeroko w poprzednim wy-
daniu „TK”. Warto jednak 
wspomnieć, że w podczas 
apelu, który odbył się w so-
botę 27 maja, uhonorowano 
kilku członków jednostki. 
Złoty medal „Za Zasługi Dla 
Pożarnictwa” tra�ł do preze-
sa OSP Lucjana Lubaszki. 
Srebrnym odznaczeniem 
wyróżniono druha Janusza 
Bajorka i druha Adama Ze-
lenta. Oprócz tego przyzna-
no jeszcze inne wyróżnienia.

Odznakę „Strażak Wzoro-
wy” otrzymali:

- Sylwia Zelent,

- Beata Biela,

- Waldemar Lis,

- Janusz Bajorek,

- Lucjan Lubaszka.

Odznaką za wysługę lat 
wyróżniono:

- Bronisława Pyzika (65 lat),

- Tomasza Hulina (30 lat),

- Janusza Bajorka (20 lat),

- Adama Zelenta (10 lat).

Odznaka „Młodzieżowa 
Drużyna Pożarnicza” tra-
�ła do:

- Natalii Kampki (odznaka 
brązowa),

- Livii Dziuby (odznaka brą-
zowa),

- Hanny Lubaszki (odznaka 
brązowa),

- Jakuba Bajorka (odznaka 
srebrna),

- Kamila Kaczorowskiego 
(odznaka brązowa).

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Temat byłej betoniarni w 
Gogolinie wraca jak bume-
rang. Ruiny od dekad szpecą 
centrum miasta. Wszystko 
miało się zmienić w 2019 
roku, gdy po latach niepłace-
nia podatków przez właścicie-
la gruntów teren poszedł pod 
młotek. Liczący blisko 1,5 ha 
teren ponownie tra�ł w pry-
watne ręce. Nowy właściciel 
niestety niewiele zrobił, żeby 
odmienić wygląd tego miej-
sca, a pustostan jak szpecił, 
tak szpeci. 

Władze gminy Gogolin 
od lat czynią kroki mające 
na celu zrobienie porządku z 
niechlubną wizytówką miasta. 
Szansą byłoby skorzystanie 
z prawa pierwokupu przez 
gminę. Nie jest to jednak 
taka prosta sprawa. Tę kwestię 
szeroko zreferował burmistrz 
Joachim Wojtala podczas 
ostatniej sesji Rady Miejskiej 
w Gogolinie, która odbyła się 
18 maja.

- Chcę poinformować, 
że wystosowałem pismo do 
naszego posła Janusza Ko-
walskiego datowane na 17 
stycznia – mówił włodarz. 
– Opisałem w nim proces 
ośmioletniego starania się, 
żeby skarb państwa mógł zli-
cytować betoniarnię.

W wysłanym piśmie Jo-
achim Wojtala wspomniał też, 
że choć w przeszłości wydano 
już pozwolenie na rozbiórkę 
obiektu, to w rzeczywistości 
do niej nigdy nie doszło, po-
nieważ nieruchomość została 
sprzedana innej �rmie.

- Nie możemy dowiedzieć 
się, kiedy i co nowy podmiot 

będzie tam robić – dodał bur-
mistrz.

Wniosek do ministra do-
tyczył również tego, żeby w 
takich sytuacjach, jak w przy-
padku byłej betoniarni, prawo 
pierwokupu miała gmina. 
Wtedy samorząd mógłby na-
być teren i zagospodarować go 
według własnego uznania.

- Bardzo szybko dostałem 
odpowiedź z sekretariatu pana 
ministra, że mój wniosek 
przedłożono ministrowi �-
nansów, bo to jest jego kwestia 
– wspomniał włodarz. - Mini-
ster �nansów nam odpisał, że 
te regulacje, które są ustawo-
wo przyjęte w kwestii nabycia 
pewnych nieruchomości w ra-
mach pierwokupu, są wystar-
czające (co w wielkim skrócie 
oznacza, że resort �nansów 
niewiele jest w stanie zrobić w 
tym temacie –przyp. red.). A 
za kwestie szkaradnego wyglą-
du, szpecenia bądź zagrożenia 
bezpieczeństwa publicznego 
tych obiektów ministerstwo 
�nansów nie odpowiada.

Burmistrz Wojtala nie 
daje jednak za wygraną w tym 
temacie. Skierował do przed-
stawicieli władz rządowych 

zaproszenie, aby przyjechali 
do Gogolina i zobaczyli na 
własne oczy byłą betoniarnię i 
zajrzeli do dokumentacji, jaką 
dysponuje gmina.

- Cierpliwie czekam, nie 
będę nalegał – mówił bur-
mistrz.

Na sesji włodarz ubole-
wał również nad tym, że w 
takich sprawach samorządy 
„mają związane ręce”. Warto 
zaznaczyć, iż Joachim Wojtala 
nie bez przyczyny podjął ten 
wątek na obradach sesyjnych. 
Kilka dni wcześniej odbył 
wizytę studyjną na Bawarii, 
gdzie odwiedził urokliwe 
miasteczko, które jeszcze do 
niedawna było w dużej mie-
rze opuszczone i zaniedbane. 
Tamtejszym władzom gminy 
udało się zrewitalizować miej-
scowość m.in. dlatego, że nie 
miały one większych proble-
mów w sprawie pierwokupu 
gruntów i nieruchomości 
opuszczonych. Zdaniem Jo-
achima Wojtali podobne roz-
wiązania powinny być przez 
analogię stosowane również w 
Polsce.

Michał Mandola

Remiza OSP będzie poddana termomodernizacji.

Dobre wieści dla OSP
Udało się rozstrzygnąć przetarg na rozbudowę i termomodernizację 
remizy OSP Obrowiec. To nie jedyne dobre wieści dla tej jednostki 
straży pożarnej.

Uroczyste przekazanie odznaczeń odbyło się w so-
botę 27 maja podczas apelu strażackiego.

Strażacy uhonorowani
Z okazji 120-lecia OSP Gogolin niektórzy członkowie jednostki zostali 
wyróżnieni strażackimi odznakami. Przekazano je podczas uroczy-

stego apelu na Placu Benedyktyńskim.

Ksiądz Aleksander Sydor rozpoczął swoją pracę 
duszpasterską w Gogolinie w 1986 roku.

Ksiądz Aleksander Sydor 
przyjął święcenia kapłańskie 
20 maja 1973 roku. Następ-
nie pełnił funkcję wikarego 
w para�ach: św. Jerzego w 
Gliwicach-Łabędach, św. 
Tomasza w Kietrzu, św. Ja-
dwigi w Zabrzu oraz Wszyst-
kich Świętych w Gliwicach. 
Swoją posługę duszpasterską 
w Gogolinie rozpoczął już 
w 1986 r., najpierw jako 
administrator, później jako 
proboszcz. Przez blisko 40 
lat duchowny przygotował 

wiele pokoleń para�an do 
chrztu, pierwszej komunii, 
ślubów i innych sakra-
mentów. Trudno policzyć, 
ilu zmarłych pochował na 
cmentarzu i ile homilii 
wygłosił w tym czasie. Na 
przestrzeni lat kapłan został 
uhonorowany dwoma tytu-
łami. W 1998 roku nadano 
mu tytuł dziekana honoro-
wego, a w 2008 roku - radcy 
duchownego.

Para�anie z Gogolina 
coraz częściej pytają, kto 

zostanie następcą księdza 
Aleksandra. Nieo�cjalnie 
mówi się, że będzie to ksiądz 
Tomasz Rehlis, obecnie spra-
wujący urząd o�cjała Sądu 
Diecezji Opolskiej. Ta infor-
macja potwierdzi się jednak 
dopiero w momencie, gdy 
opolska kuria opublikuje 
o�cjalną informację w spra-
wie wydanych przez biskupa 
tegorocznych dekretów.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Czas pożegnań
Proboszcz parafii Najświętszego Serca Pana Jezusa w Gogolinie Alek-

sander Sydor osiągnął wiek emerytalny. Kapłan żegna się z parafiana-

mi, by po długiej pracy duszpasterskiej w końcu wypocząć.

Po pomoc do Janusza 
Kowalskiego

Zniszczony i opuszczony budynek byłej betoniarni od lat jest nie-

chlubną wizytówką Gogolina. Władze chciałyby w końcu zrobić po-

rządek z tym miejscem. W tej sprawie zainterweniowano nawet do 
ministra Janusza Kowalskiego. Okazuje się jednak, że rząd niewiele 
może zdziałać, bo obiekt wciąż jest w rękach prywatnych.

Była betoniarnia od lat szpeci centrum Gogolina.
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Przypomnijmy, że szero-
ką relację z tego bulwersują-
cego zdarzenia opublikowa-
liśmy w 21. numerze „TK”, 
który ukazał się 23 maja. W 
treści artykułu opisaliśmy 
szczegóły zajścia, a także 
wspomnieliśmy o pomocy 
�nansowej, jaka zaczęła spły-
wać na konto para�alne.

Na nasz artykuł powoły-
wały się ogólnopolskie me-
dia. Cytował nas popularny 
portal informacyjny Wirtu-
alna Polska, co nas oczywi-
ście bardzo cieszy. Z redakcją 
skontaktował się również 
pracownik polskich mediów, 
który aktualnie przebywa w 
Niemczech. Po przeczytaniu 
naszego artykułu poprosił o 
dane kontaktowe do para�i, 

którą zechciał wspomóc �-
nansowo.

Dobrych wieści jest 
więcej. Proboszcz para�i w 
Malni ksiądz Hubert Sklorz 
nabył już nowe �gury św. 

Antoniego i Matki Bożej do 
kościoła. Wierni znów mogą 
modlić się za wstawiennic-
twem swoich świętych pa-
tronów i orędowników.

(mim), 
 fot. Hubert Sklorz

Piszą o nas  
ogólnopolskie media

Po publikacji artykułu dotyczącego aktu wandalizmu, jakiego do-

puszczono się w kościele w Malni, z redakcją „Tygodnika Krapko-

wickiego” skontaktowało się kilka osób chcących wspomóc parafię. 
Cytowały nas też ogólnopolskie media.

Nowa �gura św. Antoniego stanęła w przedsionku 
kościoła, a posąg Matki Bożej – obok prezbiterium.

Koncerty na wodzie to 
już w Kamieniu Śląskim 
tradycja. Organizowane są 
od 2008 roku i przyciągają 
tłumy mieszkańców wsi i 
gości z okolicznych sołectw. 

- To był pierwszy z 
trzech planowanych w tym 
roku koncertów na wodzie 
– mówi sołtys Kamienia 
Śląskiego Zbigniew Kawa. 
- Goście mogli wysłuchać 

pięknej muzyki, a także 
skorzystać z innych licz-
nych atrakcji. Dzieci pod 
nadzorem strażaków OSP 
mogły popływać ponto-
nem po stawie. Była też 
możliwość przejechania się 
bryczką, a każdy chętny 
mógł poczęstować się kawą, 
herbatą i ciastem.

Głównym organiza-
torem wydarzenia było 

Stowarzyszenie Przyjaciół 
Kamienia Śląskiego wraz z 
innymi organizacjami po-
zarządowymi.  

Podczas kolejnych kon-
certów na wodzie wystąpią 
Orkiestra Dęta Górażdże 
Cement SA oraz Bialska 
Orkiestra Dęta.

(mim),  
fot. Zbigniew Kawa

Pierwsza wspólna mo-
dlitwa została zorganizo-
wana w 2017 roku z okazji 
500-lecia reformacji. Od 
tego czasu raz w roku w 
kościółku ewangelickim 
w Gogolinie odbywają 
ekumeniczne nabożeństwa 
organizowane przez DFK 
Gogolin i parafię Ewan-
gelicko-Augsburską w 
Opolu.

- Jesteśmy otwarci na 
wszystko – mówi prze-
wodniczący DFK Gogolin 

Krystian Polański. - Jeśli 
jest to oparte na prawdzie, 
jeśli pracujemy razem, jeśli 
potrafimy ze sobą rozma-
wiać, jeśli ludziom może-
my pokazać coś nowego, o 
czym inni zapomnieli lub 

chcą zapomnieć. Ważna 
jest teraźniejszość, ale tak-
że przyszłość i przeszłość, 
z której należy czerpać, by 
wspólnie działać.

Trzech kapłanów obec-
nych było podczas wspól-
nego nabożeństwa. Prze-
wodniczył mu ewangelicki 
ksiądz Wojciech Pracki, 
kazanie wygłosił ks. prof. 
Joachim Piecuch, a do 
błogosławieństwa dołączył 
ks. Norbert Herman, były 
misjonarz w Peru. 

- Takie nabożeństwa są 
ważne, abyśmy pozosta-
wali w ciągłym dialogu, 
abyśmy mogli wspólnie 
wielbić Boga, jak powie-
działem w kazaniu, jest to 
piękna praca - oddawać 

cześć Bogu w każdej reli-
gii i w każdym wyznaniu. 
To otwiera serca. Jest też 
lepsze wzajemne zrozu-
mienie. Ewangelicy lepiej 
nas rozumieją, a my lepiej 
ich rozumiemy i wtedy 
widzimy, że jesteśmy na 
tej samej drodze do Boga - 
mówi ks. profesor Joachim 
Piecuch.

Podczas nabożeństwa 
katolicy i ewangelicy mo-
dlili się ramię w ramię.

- Wszyscy jesteśmy 
chrześcijanami, czy to ka-
tolikami, prawosławnymi 
czy protestantami, ważna 
jest wspólna modlitwa. 
Ważne jest, aby uczyć się 
od siebie nawzajem i lepiej 
się poznawać, ponieważ je-
steśmy różni. Ale myślę, że 
ważne jest, aby znać róż-
nice, ale jeszcze bardziej 
podkreślać podobieństwa i 
dlatego takie nabożeństwa 
są potrzebne – mówi ks. 
Wojciech Pracki.

Po modlitwie wyemito-
wano film dokumentalny 
„Mojżeszowe Dziedzic-
two”, który dotyczył hi-
storii Żydów na Górnym 
Śląsku. 

Patronat nad wydarze-
niem sprawował „Tygo-
dnik Krapkowicki”.

Dominika Bassek

Koncert pod gołym niebem
Przy stawie w Kamieniu Śląskim miało miejsce wyjątkowe wydarze-

nie. W niedzielę 28 maja o godz. 17.00 odbył się tam koncert w 
wykonaniu Miejskiej Młodzieżowej Orkiestry Dętej z Gogolina.

Koncert dała Miejska Młodzieżowa Orkiestra Dęta z Gogolina.

Publiczność z zaciekawieniem wysłuchała koncertu.

Modlili się 
wspólnie

W sobotę 3 czerwca w kościele ewangelickim w Gogolinie odbyło się 
dwujęzyczne nabożeństwo ekumeniczne. Razem modlili się katolicy 
i ewangelicy.

Tego dnia katolicy modlili się wspólnie z ewangelikami. 

Wielu mieszkańców regionu uczestniczyło we wspólnej modlitwie.
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Na dzieci, bo w końcu 
im było dedykowane wy-
darzenie, czekało mnóstwo 
atrakcji. Dmuchańce m.in. z 
bykiem rodeo, pyszne gofry 
i pączki, malowanie twarzy, 
które było wykonywane 
przez wytrwałe panie z Miej-
skiej i Gminnej Biblioteki 
Publicznej to tylko niektó-
re z nich. Na pewien czas 
dowodzenie nad imprezą 
przejął Sajgon, pies ratun-
kowy, który zaprezentował 
swoje umiejętności oraz 
sposób współpracy ze swoim 
opiekunem Arkadiuszem Ja-

złowieckim z Krapkowickiej 
Grupy Poszukiwawczo-Ra-
towniczej. Adrenaliny do-
dawała przejażdżka quadem 

oraz pojazdem przeznaczo-
nym do jazdy nie tylko po 
drogach. Podczas pikniku 
wystąpili wokaliści z Krap-

kowickiego Studia Piosenki 
działającego w Krapkowic-
kim Domu Kultury. Na plac 
przed halą w Otmęcie przy-

jechało również kilkanaście 
motorów, które jak zwykle 
narobiły sporo hałasu i 

przyciągnęły oczy zebranych 
mieszkańców.

- Pogoda dopisała, fre-
kwencja również. Cieszę się, 
że mieszkańcy Krapkowic 
tak licznie biorą udział w 
organizowanych przez Krap-
kowicki Dom Kultury wy-
darzeniach, szczególnie tych 
rodzinnych, piknikowych 
– komentował burmistrz 
Andrzej Kasiura, który rów-
nież wziął udział w pikniku 
ze swoją rodziną.

(dp)

Piknik Rodzinny z okazji Dnia Dziecka
W czwartek 1 czerwca przy Hali Widowiskowo-Sportowej im. W. Piechoty w Otmęcie Krapkowicki Dom Kultury zorganizował Piknik Rodzinny. 

- Nadszedł dzień, o któ-
rym wielu z nas marzyło. Po 
wielu latach starań, pomy-
słów, zaangażowania udało 
się i dziś oddajemy w ręce 
mieszkańców nowoczesny, 
pełen atrakcji, a co najważ-
niejsze bezpieczny plac za-
baw, który jest według słów 

wykonawcy najnowocze-
śniejszym placem zabaw w 
naszym województwie - mó-
wił podczas otwarcia  bur-
mistrz Andrzej Kasiura.

Plac zabaw gwarantuje 
dobrą zabawę, jest nowocze-
sny i bezpieczny. Są huśtawki, 
drabinki, wieże, zjeżdżalnie i 

tunele. Jest też system kamer 
i toaleta. Poza nowoczesnymi 
elementami dla dzieci i mło-
dzieży na placu zainstalowa-
ne zostały także urządzenia 
dostosowane do potrzeb 
osób niepełnosprawnych i 
seniorów. Całość dopełnia 
powierzchnia poliuretanowa, 

wytyczone ścieżki i nowe na-
sadzenia. Inwestycja rozpo-
częła się pod koniec listopada 
ubiegłego roku, większość 
prac zaplanowano jednak na 
ten rok. Gmina Krapkowice 
na ten cel pozyskała do�nan-
sowanie z Rządowego Fun-
duszu Polski Ład: Program 

Inwestycji Strategicznych w 
wysokości 3,15 mln zł. Koszt 
remontu to około 3,4 mln zł.

- Jestem zachwycony tym 
placem zabaw – mówi bur-
mistrz. – Widząc projekt, 
nie zdawałem sobie sprawy, 
jak to pięknie będzie wyglą-
dało w rzeczywistości. Cie-

szy mnie też dużo zieleni. Te 
drzewa, które zostały, udało 
się wkomponować w to 
miejsce. Za to dziękuję pro-
jektantom. Ten cień przyda 
się w słoneczne dni.

Sonda na stronie 13.

(dp)

To prawdziwy raj dla dzieci
Tu z pewnością będą bawić się dzieci z całej 
gminy, a może i nie tylko, to prawdopodob-

nie najładniejszy plac zabaw na Opolsz-

czyźnie. W czwartek 1 czerwca oficjalnie 
oddano go do użytku. W symbolicznym 
przecięciu wstęgi poza burmistrzem Krap-

kowic Andrzejem Kasiurą, zastępcą burmi-
strza Arnoldem Joszko, przewodniczącym 
rady miejskiej Bernardem Friedlą oraz wy-

konawcą inwestycji udział wzięli przedsta-

wiciele solenizantów – dzieci.
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Hulajnogi w naszym po-
wiecie pojawiły się we wrześniu 
ubiegłego roku. Niemiecka �r-
ma Tier udostępniła 150 takich 
pojazdów. Mieszkańcy mogli z 
nich korzystać jedynie przez 
około trzy miesiące. W okresie 
zimowym usługi �rmy Tier 
zostały wstrzymane ze względu 
na bezpieczeństwo użytkowni-
ków i przechodniów. Do tema-
tu odnieśliśmy się w jednym z 
lutowych wydań „Tygodnika 
Krapkowickiego”. 

Kilka tygodni temu elek-
tryczne jednoślady znowu 
pojawiły się na ulicach Gogo-
lina i Krapkowic. Zdarza się, 
że niektóre osoby po skoń-
czonej jeździe pozostawiają 
jednoślady gdzie popadnie. W 
minionym tygodniu do naszej 
redakcji wpłynęła w tej spra-

wie interwencja mieszkańca. 
Mężczyzna zwrócił uwagę, że 
hulajnogi notorycznie parko-
wane są w nieodpowiednich 
miejscach, utrudniając np. wy-
jazd z parkingu samochodowe-
go. Takich sytuacji jest jednak 
więcej. Nierzadko elektryczne 
hulajnogi pozostawiane są na 
samym środku chodników, 
przy drzwiach sklepów lub 
budynków mieszkalnych. 

Jak podkreśla �rma Tier, 
w przypadku parkowania poza 
wyznaczoną strefą należy prze-
strzegać lokalnych przepisów 
oraz szanować innych uczest-
ników ruchu. Hulajnogę moż-
na zaparkować na chodniku 
w miejscu do tego przezna-
czonym. Jeśli takiego miejsca 
nie ma, należy parkować jak 
najbliżej krawędzi chodnika 

oddalonej od jezdni.  Odpo-
wiednio zaparkowana hulaj-
noga  powinna „przylegać” do 
ściany budynku lub stać za 
pozostawioną tam wcześniej 
inną hulajnogą. Ważne jest, 
by nie stawiać tych pojazdów 
obok siebie, jeden za drugim. 
W przypadku parkowania hu-
lajnogi na chodniku szerokość 
pozostawiona dla pieszych nie 
może być mniejsza niż 1,5 
metra. Pojazd zatem nie po-
winien blokować przejścia lub 
przejazdu.

Problem z porzuconymi 
byle gdzie hulajnogami nie 
występuje tylko w naszym 
powiecie. Władze stolicy także 
musiały się z nim zmierzyć. 
Niedawno Warszawa dołącza 
do miast, w których użytkow-
nicy hulajnóg Tier otrzymują 
graty�kację za parkowanie w 
wyznaczonych do tego stre-
fach.  Użytkownicy, którzy w 
stolicy zaparkują w jednym z 
punktów oznaczonych w apli-
kacji Tier, otrzymają jedną mi-
nutę gratis do wykorzystania 
podczas kolejnej przejażdżki. 
Czy Krapkowice i Gogolin 
mogłyby pójść w ślady War-
szawy?  

(matt)

Hulajnogowy 
tor przeszkód

W okresie świąteczno-noworocznym z ulic Krapkowic i Gogolina znik-

nęły hulajnogi elektryczne. Kilka tygodni temu jednoślady ku uciesze 
części mieszkańców powróciły. Nie wszyscy jednak są zadowoleni ze 
sposobu, w jaki niektórzy z nich korzystają. 

Pozostawiane w nieodpowiednich miejscach hulaj-
nogi elektryczne uprzykrzają życie mieszkańcom.

OBWIESZCZENIE STAROSTY KRAPKOWICKIEGO

O WYDANIU DECYZJI

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r. poz. 162), informuje się o wydaniu 
decyzji Nr 3/2023 z dnia 31 maja 2023 r. o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej dla Burmistrza 
Zdzieszowic, 47-330 Zdzieszowice, ul. B. Chrobrego 34, pod nazwą: „Rozbudowa drogi gminnej nr 
106069 O ul. Myśliwca w Zdzieszowicach”, realizowanej w miejscowości Zdzieszowice, obręb ewiden-
cyjny 160505_4.0007 Zdzieszowice

a) działki objęte inwestycją: nr ew. gruntów 207, 141, 142, 151, 139, 150/37, 130, 147/7, 143, 129, 
124/4, 149/37, 128/8, 128/2, 168, 101/38, 103/20, 101/35, 101/36, 103/9, 89/17, 101/40, 101/34, 
104/2, 89/19, 66 z k. m. 1,

b) działki podlegające podziałowi (działki w nawiasach pogrubione wchodzące w skład pasa drogowego): 
nr ew. gruntów 141 (141/1, 141/2), 151 (151/1, 151/2), 142 (142/1, 142/2), 139 (139/1, 139/2), 13 
(130/1, 130/2), 129 (129/1, 129/2), 103/20 (103/21, 103/22), 103/9 (103/23, 103/24) z k. m. 21,

c) działki planowane pod przejęcie na rzecz Gminy Zdzieszowice, w pasie drogowym (numeracja projek-
towana): nr ew. gruntów 142/1, 139/1, 130/1, 129/1, 103/21, 103/23 z k. m. 1,

d) działki pozostające we władaniu Gminy Zdzieszowice w pasie drogowym (numeracja projektowana): 
nr ew. gruntów 141/1, 151/1, z k. m. 1,

e) działki podlegające ograniczeniu w korzystaniu: nr ew. gruntów 207, 151/2 (powstała po podziale 
działki nr 151), 150/37, 149/37, 124/4, 128/8, 168, 89/17, 101/40, 101/34, 103/24 (powstała po 
podziale działki nr 103/9) z k. m. 1.

W związku z tym informuję, że zgodnie z art. 11 f ust. 4 wyżej cytowanej ustawy strony mogą zapoznać 
się z treścią decyzji w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach - Wydział Budownictwa i Środowiska w 
Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1, I piętro, pokój 112 a w godzinach urzędowania.

Pouczenie

Zgodnie z art. 11g ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r. poz. 162) od decyzji o zezwoleniu na 
realizację inwestycji drogowej służy stronie odwołanie w terminie

14 dni od dnia jej doręczenia wnioskodawcy, a dla pozostałych stron w terminie 14 dni liczonych od 
ukazania się zawiadomienia o jej wydaniu w drodze obwieszczenia, za pośrednictwem Starosty Krapko-
wickiego do organu wyższego stopnia, którym jest Wojewoda Opolski

Bożena z Krapkowic 
Plac zabaw robi bardzo pozytywne i dobre wrażenie. 

Uważam, że w naszych Krapkowicach była potrzeba zrobie-
nia czegoś takiego dla dzieci. To bardzo dobry prezent na 
Dzień Dziecka i nie tylko, także na cały rok. Czy przydałoby 
się więcej takich obiektów? Myślę, że tak, ale już nie w tej 
dzielnicy. W innych jak najbardziej, żeby babcie i dziadkowie 
mieli gdzie wychodzić z wnukami.

(matt)

SONDA TYGODNIKA

O wrażenia jakie na mieszkańcach Krapkowic robi nowy plac zabaw 
oraz czy w mieście potrzeba więcej takich miejsc zapytaliśmy miesz-

kańców 1 czerwca.

Gabriela z Krapkowic 
Plac zabaw jest bardzo ładnie zrobiony. W końcu coś 

ładnego w Krapkowicach zrobili. Poza tym to miejsce jest 
i dla dzieci, i dla dorosłych, bo mają gdzie posiedzieć i ob-
serwować, jak maluchy się bawią. Czy więcej takich miejsc 
w Krapkowicach jest potrzebnych? Nie wiem. Może gdzieś 
bliżej Otmętu. 

Patrycja z Krapkowic z córkami Laurą  
i Leną oraz mamą Teresą 

Miejsce jest bardzo fajne. Z pewnością potrzeb-
ne dla Krapkowic, a przede wszystkim dla dzieci, bo 
brakowało tego bardzo. Myślę, że z tego miejsca sko-
rzystają zarówno rodzice, jak i dzieci. Jest tutaj dużo 
różnorodnych sprzętów, dla najmniejszych i troszkę 
większych dzieci, no i kącik dla jeszcze starszych osób 
też się znajdzie. Jest super. Myślę, że jak najbardziej 
potrzeba więcej takich miejsc. Teren za krytą pływal-
nią mógłby być jeszcze bardziej wykorzystany niż jest. 
Wtedy już w ogóle byłoby super. Takie obiekty po-
winny być w różnych miejscach, nie tylko w centrum.
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W marcu po ciężkiej cho-
robie zmarł ksiądz Adrian 
Jańczyk. Od tego czasu w 
para�i tymczasowo posługi-
wał emerytowany proboszcz, 
ksiądz Henryk Wollny. 

- Ostatni czas nie był 
łatwy dla naszej para�i. Mó-
wię naszej, bo wciąż czuję 
się z nią związany – mówił 
podczas homilii ksiądz 
Henryk Wollny. - W uro-
czystość Wszystkich Świę-
tych ubiegłego roku ksiądz 
Adrian Jańczyk znalazł się w 
szpitalu. Nikt wówczas nie 

przypuszczał, że stan jego ży-
cia jest zagrożony. Cały czas 
w trakcie choroby trwała 
intensywna modlitwa o jego 
powrót do zdrowia. Modli-
ła się gorliwie cała para�a, 
modliło się wiele wspólnot, 
modliło się wiele osób pry-
watnych. Podczas choroby 
prawie przez pięć miesięcy 
pomagali ojcowie francisz-
kanie z Góry Świętej Anny 
i za tę posługę jesteśmy im 
wdzięczni. Wyjątkowo trud-
nym doświadczeniem była 
śmierć księdza proboszcza 

Adriana, który pracował 
stosunkowo krótko, bo nie-
całe pięć lat tutaj w para�i. 
Uroczystość pogrzebowa 
pozostanie z pewnością na 
długie lata w naszej pamię-
ci. Nic więc dziwnego, że 
w dalszym ciągu w naszych 
modlitwach pamiętamy o 
księdzu proboszczu Adrianie 
(…). 22 marca wróciłem tu-
taj znowu do para�i. Kiedy 
ksiądz biskup zwrócił się z tą 
prośbą do mnie, właściwie 
bez wahania się zgodziłem. 
(…) Moi drodzy, dziękuję 
za pobyt tutaj, dziękuję, 

Gmina walce

Wydarzenie rozpoczę-
ło się o godz. 16.00. Do 
wspólnej zabawy zachęcał 
duet klaunów Ruphert i 
Rico, który zaprezentował 
program artystyczny „Cyrk 
przyjechał do miasteczka”. 
Występ rozbawił zarówno 
dzieci, jak i dorosłych. W 
jego trakcie można było 
potańczyć, pośpiewać i 
wziąć udział w konkursach. 
Przygotowano też mnóstwo 
innych niespodzianek. Była 
wata cukrowa i popcorn, 
kolorowe dmuchańce, a po 
placu rekreacyjnym przecha-
dzały się bajkowe postacie. 
Dzieci chętnie korzystały z 
możliwości malowania bu-
ziek. Swoje stoiska przygoto-
wali Jugendpunkt i Gminna 
Biblioteka Publiczna w Wal-
cach. W wydarzeniu wzięli 
też udział policjanci i straża-
cy, a ich pojazdy wzbudziły 
duże zainteresowanie uczest-
ników. Dodatkową atrakcją 
była możliwość zwiedzenia 
zabytkowego spichlerza.

Ten dzień z pewnością 
na długo zostanie w pamię-
ci dzieci. Organizatorami 
wydarzenia byli Gminny 
Ośrodek Kultury w Wal-
cach, gmina Walce, Gminna 

Biblioteka Publiczna, Ju-
gendpunkt i rada rodziców 
Publicznej Szkoły Podsta-
wowej w Brożcu. „Tygodnik 

Krapkowicki” sprawował 
patronat medialny nad wy-
darzeniem.

(mn), fot. A. Dereń

Baśniowy Dzień Dziecka
Wiele atrakcji czekało na najmłodszych podczas festynu z okazji Dnia 
Dziecka, jaki odbył się w piątek 2 czerwca na placu rekreacyjnym w 
Brożcu. To było popołudnie pełne magii i radości.

Dzieci chętnie brały udział w animacjach.

Jak zwykle dużym zainteresowaniem cieszyło się 
malowanie buziek.

Powitali nowego proboszcza
Parafia pw. Wszystkich Świętych w Brożcu ma nowego proboszcza. Został nim ksiądz Grzegorz Kokot. W poniedziałek 29 maja podczas mszy 
świętej o godz. 18.00 parafianie powitali nowego duszpasterza.

Nowego proboszcza Grzegorza Kokota powitał ksiądz Henryk Wollny.

Wielu para�an wzięło udział we mszy świętej.

Ksiądz Grzegorz Kokot przyjął święcenia kapłańskie 
w 1996 roku. chociaż był to także okres 

trudny. Dziękuję też Bogu 
za siłę i zdrowie, że po prostu 
w tym czasie podołałem tym 
obowiązkom.

Dekretem biskupa z 
dniem 1 czerwca nowym 
proboszczem brożeckiej pa-
ra�i został ksiądz Grzegorz 
Kokot. 

- Ten dzisiejszy dzień 
przejdzie do historii naszej 
kroniki para�alnej, a to dla-
tego, że z radością witamy 
nowego duszpasterza, nowe-
go proboszcza, księdza Grze-

gorza Kokota – mówił ksiądz 
Henryk Wollny. - Cieszymy 
się, że jest pośród nas, cieszy-
my się, że po tym bolesnym 
doświadczeniu, śmierci księ-
dza Adriana, znów mamy 
proboszcza. Witamy go bar-
dzo serdecznie. 

Nowego duszpasterza 
powitali również przedstawi-
ciele wspólnoty para�alnej, 
a emerytowanemu probosz-
czowi podziękowali za po-
sługę w ostatnim czasie.

Ksiądz Grzegorz Kokot 
święcenia kapłańskie przyjął 

w 1996 roku. Był wikariu-
szem w para�ach pw. Matki 
Bożej w Raciborzu, pw. Pod-
wyższenia Krzyża Świętego w 
Opolu i pw. Wniebowzięcia 
NMP w Niemodlinie. Od 
2008 roku sprawował urząd 
proboszcza w para�i pw. św. 
Katarzyny Aleksandryjskiej 
w Łące i jednocześnie w pa-
ra�i pw. Podwyższenia Krzy-
ża Świętego w Jarnołtowie. 
Od 1 czerwca pełni posługę 
w brożeckiej para�i.

(mn), fot. (kb) 

Wydarzenie rozpoczęło 
się o godz. 14.00. Najpierw 
zmierzyły się dziecięce i 
młodzieżowe drużyny pożar-
nicze, a po przerwie można 

było kibicować drużynom 
seniorskim. Tego dnia wrę-
czono również odznaczenia 
zasłużonym strażakom. Wię-
cej informacji i zdjęć w ko-

lejnym wydaniu „Tygodnika 
Krapkowickiego”.

(mn), fot. (OSP 
Rozkochów)

Młodzi druhowie wykonywali swoje zadania z dużym poświęceniem.

Strażackie zmagania
W sobotę 3 czerwca w Zabierzowie odbyły się Gminne Zawody Spor-
towo-Pożarnicze o Puchar Wójta Gminy Walce. Nie brakowało emocji.
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W klasy�kacji general-
nej pierwsze miejsce zajął 
Martin Sobota (00:29:37), 
drugie Aleksander Chłąd 
(00:30:22), a trzecie To-
masz Martyna (00:34:16). 
Wśród kobiet najszybsza 
była Dominika Niesłony 

(00:42:01), drugie miejsce 
zajęła Barbara Koralewska 
(00:42:29), a trzecie Helena 
Weiss (00:47:20). 

Przed rywalizacją doro-
słych przeszkody pokony-
wali najmłodsi śmiałkowie 

na dystansach 500 i 2500 
metrów. Na koniec odbył 
się ekstremalny, Drużynowy 
Bieg Zakładów Pracy. 2500 
m z przeszkodami najszyb-
ciej pokonała drużyna z �r-
my Domex. Organizatorem 
Biegu Zakładów Pracy, z 

którego dochód przeznaczo-
ny zostanie na szczytne cele, 
byli gmina Krapkowice i 
Fundacja Pomoc w Krapko-
wicach. 

(dp)

Biegli młodsi i starsi
Cóż to był za zastrzyk adrenaliny! W sobotę 3 czerwca odbył się ekstremalny bieg OKR Run. Śmiałkowie do pokonania mieli 30 wymagających 
przeszkód. 
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W zawodach wzięło 
udział 10  drużyn - jed-
na młodzieżowa męska, 
pięć  drużyn seniorskich 
i  cztery zespoły old-
boys. Druhowie startowali w 
dwóch konkurencjach: bie-
gu sztafetowym i bojówce. 
Sędzią głównym strażackich 
zmagań był bryg. Marian 
Wiatrowski z Komendy Po-
wiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Krapkowicach, 
natomiast skład sędziowski 
uzupełniali zaprzyjaźnieni 
strażacy ochotnicy z powiatu 
krapkowickiego.

Na początku zawodów 
zostały wręczone medale i 
odznaczenia strażakom z lo-
kalnych jednostek OSP. Me-
dale i odznaczenia wręczył 
wiceprezes zarządu oddziału 
wojewódzkiego Związku 
OSP RP Województwa 
Opolskiego Arnold Joszko.

Tradycyjnie zawodnicy z 
drużyn z OSP Jasiona zajęli 
najwyższe lokaty w swoich 

kategoriach wiekowych, 
warto jednak podkreślić, że 
po raz kolejny z rzędu dru-
gie miejsca w kategoriach 
seniorów i oldboys zajęli 
zawodnicy z OSP Januszko-
wice. Zwycięzcy poszczegól-
nych kategorii wiekowych 
otrzymali puchary, poza tym 
wszystkie drużyny dostały 
dyplomy i bony na zakup 
sprzętu dla swoich jedno-
stek.

Klasy�kacja końcowa 
zawodów:

Kategoria 
młodzieżowa - 
drużyna męska:

1. OSP Rozwadza.

Kategoria seniorów:
1. OSP Jasiona,

2. OSP Januszkowice,

3. OSP Żyrowa,

4. OSP Rozwadza,

5. OSP Krępna.

Kategoria oldboys:
1. OSP Jasiona,

2. OSP Januszkowice,

3. OSP Żyrowa,

4. OSP Krępna.

Wśród zaproszonych 
gości byli m.in.: komendant 
powiatowy Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Krapkowicach 
Rafał Bisowski, komendant 
Zakładowej Straży Pożarnej 
ArcelorMittal SA - Oddział 
w Zdzieszowicach Wiesław 
Naworol, wiceprezes zarzą-
du oddziału wojewódzkiego 
Związku OSP RP Woje-
wództwa Opolskiego Arnold 
Joszko, kapelan opolskich 
strażaków PSP i OSP ks. To-
masz Józkowicz, komendant 
Komisariatu Policji w Zdzie-
szowicach Arkadiusz Musia-
łek,  przewodniczący Rady 
Miejskiej w Zdzieszowicach 
Edward Paciorek oraz człon-
kowie zarządu oddziału 
miejsko-gminnego Związku 
OSP RP w Zdzieszowicach.

 (matt), fot. gmina 
Zdzieszowice 

Głównym celem konkur-
su było  promowanie i upo-
wszechnianie wśród uczniów 
podstawowych zasad higieny 
jamy ustnej, ze szczególnym 
uwzględnieniem dbałości 
o zęby. Wydarzenie miało 
charakter innowacyjny ze 
względu na zakres treści 
konkursowych i formę ich 
realizacji. To pierwsze tego 
typu wydarzenie w skali 
kraju. 

Organizatorami wyda-
rzenia byli: DENTOBUS - 
mobilny gabinet stomatolo-
giczny, Narodowy Fundusz 

Zdrowia oddział Opole i 
PSP nr 1 im. Janusza Kor-
czaka w Zdzieszowicach. 
Warto podkreślić, że hono-
rowy patronat nad turnie-
jem sprawowali   wojewoda 
opolski, Kuratorium Oświa-
ty w Opolu oraz burmistrz 
Zdzieszowic.

Po zaciętej i pełnej emo-
cji rywalizacji zwycięzcami 
konkursu zostały następują-
ce drużyny:

I miejsce - PSP 3 w Do-
brzeniu Wielkim,

II miejsce - PSP 2 w 
Zdzieszowicach,

III miejsce - PZPS z na-
uczaniem języka mniejszości 
narodowej - języka niemiec-
kiego w Kędzierzynie-Koźlu.

Zwycięzcy turnieju 
otrzymali nagrody dla swo-
ich szkół o wartości 5000 
zł za pierwsze miejsce, 3000 
zł za zajęcie miejsca drugie-
go oraz 2000 zł za trzecie. 
Ponadto �naliści otrzymali 
nagrody indywidualne w 
formie bonów upominko-
wych.

opr. (matt), fot. gmina 
Zdzieszowice 

Finał Wojewódzkiego Turnieju Wiedzy o Pro�laktyce Stomatologicznej odbył się 
w Zdzieszowicach 30 maja.

Młodzi eksperci  
od stomatologii

We wtorek 30 maja w Publicznej Szkole Podstawowej nr 1 im. Ja-

nusza Korczaka w Zdzieszowicach odbył się finał Wojewódzkiego 
Turnieju Wiedzy o Profilaktyce Stomatologicznej „Z uśmiechem mi 
do twarzy”. 

Zacięta strażacka 
rywalizacja

Na stadionie sportowym w Zdzieszowicach odbyły się gminne zawody 
sportowo-pożarnicze Ochotniczych Straży Pożarnych. Druhowie z OSP 
Jasiona zajęli najwyższe lokaty w swoich kategoriach wiekowych.

Gminne zawody sportowo-pożarnicze OSP odbyły się 20 maja. 

Jędrzej Kopecki za-
apelował do radnych, aby 
„wyszli ze strefy komfortu” 
i pomyśleli o gminie także 
w perspektywie następnych 
pięćdziesięciu lat. Rajca 
chciałby, aby przyszłe poko-
lenia zamieszkujące okolice 
Zdzieszowic zarabiały na 
turystyce, jednak aby tak się 
stało, trzeba zatroszczyć się o 
zabytki.

- Póki jestem radnym, 
będę wam przypominać, 
że mamy piękny zabytek, 
pałac i przypałacowy park 
w Rozwadzy i będę waszym 
wyrzutem sumienia – mó-

wił Jędrzej Kopecki. – Nie 
wiem, czy wiecie, ale ktoś 
już chciał go wykreślić z reje-
stru zabytków w 2018 roku. 
Na szczęście to się nie udało. 

Jak stwierdził radny, gmi-
nę ominęła dotacja w kwocie 
5 mln złotych, która mogła-
by zasilić prace renowacyjne 
wspomnianego obiektu. 

- Stało się tak, ponieważ 
nie jesteśmy właścicielem 
tego budynku, a gdybyśmy 
nim byli, moglibyśmy po-
zyskać te fundusze, zadbać 
o ten budynek – zaznaczył 
rajca. 

Przyznał także, że być 
może kwota 5 mln złotych 
by nie wystarczyła, jednak 
pomogłaby w przywróceniu 
pałacowi dawnego blasku. 

– Na razie jesteśmy w 
procesie „rozwalania tego 
zabytku”, który przetrwał 
nawet komunę – dodał 
Jędrzej Kopecki. – Dopie-
ro za czasów III RP zaczął 
się walić, więc dopóki tam 
ściany jeszcze stoją, ja będę 
apelował. 

Rajca wskazał, że jednym 
z problemów dotyczących 
zatroszczenia się o ten obiekt 

Będę waszym wyrzutem sumienia
Gminny Program Opieki nad Zabytkami był jednym z tematów poruszonych na ostatniej sesji Rady Miejskiej w Zdzieszowicach. Radny Jędrzej 
Kopecki ponownie apelował o zatroszczenie się o pałac w Rozwadzy. 

są �nanse. Zaznaczył też, że 
ustawa daje możliwość wy-
właszczenia nieruchomości 
i jej przejęcia po wypłaceniu 
odszkodowania.

- To stosowne odszko-
dowanie będzie niewielkie, 

ponieważ obecny właściciel 
przejął ten pałacyk za nie-
wielkie pieniądze i nakłady, 
jakie tam poczynił, również 
były niewielkie – mówił rad-
ny. – Więc nie będzie zmiłuj 
się. Będę jak Katon Starszy 

za każdym razem przypo-
minać, że powinniśmy jak 
najszybciej przejąć ten bu-
dynek. To może potrwać, ale 
mamy jeszcze czas. 

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice

Sesja rady miejskiej, na której Jędrzej Kopecki ponownie przywołał temat zabyt-
kowego pałacu w Rozwadzy, odbyła się 31 maja. 
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Praca dla Opiekunów osób starszych 

w Niemczech 
- ubezpieczenie i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338 Pocztówka z Francji

Francja – kochany, zwariowany kraj. Ileż się tutaj najeździ-
łem… Przerwa pandemiczna sprawiła jednak, że cztery lata nie 
dane było mi oglądać znajomych miast, krajobrazów i obiektów. 
Ciekaw więc byłem bardzo, co się zmieniło. A tu niemal nic. 
Wszystko po staremu. Paryż jak stał, tak stoi, w hotelach rozgar-
diasz jak zwykle, na Montmartre bajzel po targowisku. Ale tylko 
pozornie. Wszędzie trwają jakieś remonty. Główny z nich to już 
ciągnąca się niemal pięć lat odbudowa Katedry Notre Dame. 
Mój Boże, ileż tam spłonęło zabytków i witraży. Takich z górnej 
półki. Najstarszych i najcenniejszych na świecie. Ale remontuje 
się także Łuk Triumfalny na Placu Karuzeli, wiele pałaców i 
samą jejmość Wieżę Ei�a, na którą trudno jest teraz wjechać, 
bo otoczona jest szklanym parkanem i raczy się wpuszczać na jej 
teren tylko tych, którzy przeszli kontrolę antyterrorystyczną. I 
to podwójną. Boimy się samych siebie, ale oszołomów nigdzie 
nie brakuje. Poza tym Pola Elizejskie piękne jak dawniej, kopu-
ła Pałacu Inwalidów jaśnieje złotem już z daleka, główny Łuk 
Triumfalny stoi jak stał. Tylko wiele ulic się pozmieniało. 

Francuzi rozwijają linię tramwajową w swojej stolicy. Me-
tro się już dusi, choć jest jednym z największych w Europie 
po londyńskim, no a tramwaje jakoby ekologiczne. Hołubi 
się też rowerzystów, których nagle w Paryżu namnożyło się w 
dziesiątki tysięcy, zwężając główne arterie dla wybudowania 
rowerowych ścieżek. A to czyni straszny rozgardiasz w ruchu 
samochodowym. Aut miliony. Przejechanie z jednego na drugi 
kraniec miasta to często dwie godziny jazdy w korku. Zresztą 
z podziwem patrzę na to, co dzieje się w Niemczech, czyli na 
dojeździe do Francji. Większość autostrad i dróg w miastach 
jest remontowana. Roboty drogowe i zwężenia ciągną się kilo-
metrami, generując korki. Kierowcy oczywiście klną jak szewcy, 
a fotoradary skutecznie wykrywają przekraczających szybkość. 
No, ale jak znam Niemców, szybko się z tym uporają i będą 
szosy jak nowe. 

Nic sobie i Niemcy, i Francuzi nie robią z kryzysu. To jed-
nak potężne gospodarki i nie dziwota też, że rząd francuski chce 
podnieść wiek emerytalny, choć społeczeństwo się mocno burzy 
i stąd też masa policji wszędzie. W Niemczech panowie muszą 
pracować do 67. roku życia i jakoś niewielu ubolewa nad tym 
faktem. I przez to między innymi kraj jest bogaty. A u nas? Naj-
lepiej pracowalibyśmy do 55. roku życia. Nas stać – ich nie. Lecz 
to, co najbardziej mnie uderzyło – to ceny. Spodziewałem się ich 
znacznego, in�acyjnego wzrostu. A tu miła niespodzianka. Ceny, 
jeśli nawet wzrosły, co poniekąd jest naturalne i bez in�acji, to 
bardzo nieznacznie. Dotyczy to podstawowych artykułów. Żyw-
ności, ubrań, pamiątek dla turystów itp. Takie pamiętam sprzed 
4 lat – i tak jest nadal. Nawet wjazd na słynną wieżę pozostał 
w niezmiennej cenie. Więc jak to – pytam. Czyżby putin�acja 
dotknęła tylko Polskę i Węgry? U nas przecież wszyscy szalonej 
in�acji i wzrostowi cen są winni. Putin, Tusk, poprzednie rządy, 
kryzys, pandemia itp. Ale Polska to nie odosobniona wyspa. A 
może to jednak pewna nieudolność władzy, w tym tej bankowej, 
rozdawnictwo pieniędzy, populizm �nansowy i nadmiernie roz-
dmuchiwany socjal? Tylko czyim kosztem? 

Wiek emerytalny we Francji dla kobiet i mężczyzn, podob-
nie jak choćby w Szwecji czy Włoszech, to obecnie 62 lata. I nie 
ma, że boli. Państwo musi jakoś funkcjonować i m.in. wypłacać 
emerytury, choć we Francji, jako jednym z nielicznych krajów, 
przyrost naturalny oscyluje w okolicach zera. I to bynajmniej 
nie za sprawą uchodźców, a mądrej polityki państwa. Bo tu do-
staniesz zasiłek i państwową pomoc, ale ktoś w rodzinie musi 
pracować i starać się o dodatkowe dochody. Inaczej żyjesz w 
nędzy lub w slumsach za minimum socjalne. Francja to piękny 
kraj. Ocean, ciepłe morza, Alpy, Pireneje, piękne miasta pełne 
zabytków z różnych epok, w tym z czasów rzymskich, bogate 
galerie sztuki, moda, kuchnia, wina, szampan i koniak. Ale 
Francja to też mądry kraj, choć ludziom oczywiście nie podoba 
się to i owo. Ale władza jest konsekwentna i nie dąży za wszelką 
cenę do reelekcji, np. kosztem zadłużenia państwa. Rozbudo-
wał się też podparyski Eurodisney. To już jakby dwa parki w 
jednym. Może nie ma w nim spektakularnych kolejek górskich 
takich jak w naszym Zatorze, ale to też park „z głową”, służący 
rozrywce, ale i edukacji. Ciągną do niego, jak wszędzie w Pary-
żu, codziennie dziesiątki tysięcy odwiedzających. Ciągle się roz-
budowuje i po kilkuletniej przerwie ciężko się w nim odnaleźć. 

Może to już moje lata nie te i percepcja otoczenia słabsza, ale 
Francja potęgą jest i basta.

Paryż czerwiec 2023 r.

Wawrzyniec Jasiński
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Naukowcy z PAN podają, 
że pali 30,8% mężczyzn i 27,1% 
kobiet w Polsce. Z powodu pa-
lenia co roku umiera ponad 80 
tys. z nas, z czego częściej niż co 
czwarty zgon (27 tys.) notuje się 
wśród kobiet. 

Statystycznie co czwarty 
palacz określa swoją sytuację 
materialną jako „złą”. Nie po-
wstrzymuje go to jednak przed 
kupowaniem papierosów. Polsch 
palacze kupują te najtańsze – dziś 
wśród nich królują te w cenie 
ok. 15 zł za paczkę. Na każde 10 
sprzedanych paczek, 8 mieści się 
właśnie w tej cenie. Co gorsza, 
od 8 lat rok do roku nasi rodacy 
kupują i wypalają coraz więcej 
papierosów.

Niska cena papierosów – w 
Unii Europejskiej tańsze niż w 
Polsce można kupić tylko w Buł-
garii – to jeden z wielu powodów, 
dla których palimy coraz więcej. 
Drugim jest nadal zbyt niska 
świadomość szkodliwości same-
go nałogu. Wielu palaczy w Pol-
sce uważa, że palenie to „brzydki 
nawyk”, a nie choroba (nikoty-
nizm) wymagającą leczenia. Wie-
lu palaczy jest też przekonanych, 
że to nikotyna szkodzi im najbar-

dziej, podczas gdy największym 
zagrożeniem dla zdrowia ich oraz 
osób w ich otoczeniu – jest dym 
papierosowy. Nikotyna silnie 
uzależnia, ale nie powoduje np. 
raka czy przewlekłej obturacyjnej 
choroby płuc, które są jednymi z 

najczęstszych przyczyn zgonów 
wśród palaczy. 

Kolejnym powodem jest to, 
że palaczy w Polsce często nie stać 
na zakup leków wspierających 
rzucanie palenia, ani nawet na 
kupno preparatów nikotyno-
zastępczych, czyli plastrów lub 

gum nikotynowych. Nie są one 
refundowane przez NFZ. 

W dużo lepszej sytuacji są 
dzisiaj np. palacze w Czechach 
czy w Wielkiej Brytanii. Rządy 
tych państw przeznaczają duże 
środki na pro�laktykę palenia, 
zachęcając palaczy do rzucenia 
papierosów lub przejścia na 
mniej szkodliwe w ich ocenie 
produkty z nikotyną: e-papierosy 
lub podgrzewacze tytoniu, które 
wydzielają zdecydowanie mniej 
szkodliwych i rakotwórczych 
związków niż papierosy. Niektóre 
państwa nawet refundują je pala-
czom chcąc, żeby jak najszybciej 
przestali palić zwykłe papierosy. 
Tymczasem u nas, jak podaje ra-
port PAN, do używania e-papie-
rosów przyznaje się prawie 5% 
społeczeństwa, a z podgrzewaczy 
tytoniu korzysta 4%. Papierosy 
pali 29% z nas. 

Większość palaczy mieszka 
głównie w mniejszych miejsco-
wościach i miasteczkach. Wiedza 
o istnieniu produktów innych 
niż papieros jest w nich stosun-
kowo niewielka. Co więcej, wielu 
palaczy w Polsce błędnie uważa, 
że po prostu nie stać ich na zakup 
e-papierosa czy podgrzewacza ty-

toniu. Kiedyś ceny tych urządzeń 
dochodziły do nawet ok. 300 zł. 
Dziś, w miarę upowszechnienia 
się nowych technologii, wyraźnie 
spadły. Przykładowo, jeden z naj-
nowszych podgrzewaczy tytoniu, 
lil solid ez, to dla polskiego pala-
cza wydatek rzędu ok. 50 zł. 

Czy e-papierosy i podgrze-
wacze tytoniu są szkodliwe dla 
zdrowia? Zdecydowanie tak i nie 
ulega to żadnej wątpliwości. Ale 
czy szkodzą palaczowi tak samo, 
co papieros? Zdecydowanie nie. 

Według badań brytyjskich czy 
amerykańskich naukowców są 
one wyraźnie mniej toksyczne 
niż papierosy. Zamiast dymu wy-
dzielają tzw. aerozol nikotynowy, 
który nie obciąża tak organizmu 
palacza, co wdychanie dymu z 
papierosa, ponieważ nie ma w 
nim np. substancji smolistych. 

W Światowym Dniu bez Pa-
pierosa nie warto jednak szukać 
żadnych wymówek i półśrodków 
– i pożegnać ten nałóg raz na 
zawsze! 

Palimy papierosy na potęgę. Najczęściej palą...  
gospodynie domowe

Ani ostrzeżenia zdrowotne, ani makabryczne obrazki, ani zakaz sprzedaży papierosów mentolowych, ani nawet to, że papierosy podrożały – nic 
z tego nie sprawiło niestety, że palimy dziś mniej. Przeciwnie, palimy jeszcze więcej. Naukowcy z Polskiej Akademii Nauk podają, że papierosy 
pali już średnio co trzeci Polak. A przynajmniej tego jednego dnia w roku, w Światowy Dzień Bez Papierosa, warto rozstać się z tym zdradziec-

kim nałogiem. Co jednak zrobić, jeśli rzucamy i rzucamy, ale bez skutku?

MOŻE SYN W KOŃCU ODUCZY MNIE PALIĆ?

Mam już 70 lat na karku, a papierosy palę ze 20. Paczkę dziennie. 
Pali też mój syn, już 43 latek. Parę razy próbowaliśmy rzucać razem, 
ale jakoś nigdy nie wychodziło. Syn kupował nam nawet tabletki 
i plastry – nic nie zadziałało. Raz, jak przyjechał do nas w odwie-
dziny, wyszliśmy zapalić. Ale syn zamiast papierosa wyjął z kieszeni 
coś innego. Wyglądało jak papieros obcięty na pół, ale wkładało 
się to w takie małe urządzenie. Powiedział mi, że to podgrzewacz 
tytoniu, który wziął na kilka dni na próbę z wysepki handlowej, 
gdzie mu też doradzili i wytłumaczyli, jak z tego korzytać. Chciał 
sprawdzić, czy pomoże mu to przestać palić papierosy. No i mniej 
się truć, bo podobno tej całej chemii w tym dużo mniej niż w 
papierosie. Syn twierdzi, że dzięki temu papierosów nie pali już od 
kilku dni. Zaciekawiona, spróbowałam sama i... no nie śmierdziało 
mi to papierosem. Dłonie też nie cuchną. Syn mi powiedział, że 
nie czuje też tego ciężaru na płucach, który miał po papierosie. 
Może jak nie rzucę tego nałogu w diabły, to sama spróbuję...?

Halina, 70 lat
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50 lat temu
Piłkarki ręczne Otmętu 

Krapkowice w maju 1973 
roku rozegrały sześć meczy w 
ramach rozgrywek I ligi ko-
biet. Pierwsze cztery z nich za-
skoczyły swoim przebiegiem. 
Najpierw udały się do Rudy 
Śląskiej, gdzie w hali w Bielszo-
wicach dwukrotnie zmierzyły 
się z Sośnicą Gliwice. Przeciw-
nik był aktualnym mistrzem 
Polski, dlatego spodziewano 
się ciężkiej przeprawy. Tym-
czasem skończyło się na dwóch 
gładkich zwycięstwach. Po 
dwunastu minutach pierwsze-
go meczu nasze zawodniczki 
prowadziły już 6:0. W drugiej 
połowie reprezentantki gospo-
darzy starały się odwrócić losy 
spotkania, zbliżając się na dwa 
tra�enia. Ostatecznie skończy-
ło się jednak wynikiem 13:9 
dla Otmętu. Drugi mecz to 
odwrotna historia. Na miano 
równorzędnej walki zasłużyła 
jedynie pierwsza połowa, za-
kończona wynikiem 4:3 dla 
Otmętu. W drugiej nasze pił-
karki niepodzielnie panowały 
nad przebiegiem zdarzeń, zwy-
ciężając 13:5. Na szczególne 
pochwały zasłużyła bramkarka 
gości Franciszka Nowak, wie-
lokrotnie zbierająca oklaski za 
udane interwencje.

W kolejnym dwumeczu 
do Otmętu zawitały piłkarki 
Wandy Nowa Huta. Liczono 
na łatwe cztery punkty, gdyż 
zawodniczki gości nie pre-
zentowały wcześniej wyso-
kiej formy. Te nie sprzedały 
jednak tanio skóry. Jeszcze 
dwie minuty przed końcem 
prowadziły 19:18, a Otmęt 
zremisował jedynie dzięki 
tra�eniu Danuty Florczyk. 
W pierwszej połowie drugie-
go meczu walka również była 
zacięta. Dopiero po przerwie 
Otmęt zdominował rywala, 
który wyraźnie opadł z sił, 
wygrywając 17:13. 

Sezon zakończył się wy-
prawą do Siemianowic Ślą-
skich, gdzie Otmęt zmierzył 
się z nowym mistrzem kraju, 
Ruchem Chorzów. Oba spo-
tkania to porażki z identycz-
nym wynikiem 11:19. W ten 
smutny sposób zakończył się 
jednak udany sezon, gdyż Ot-
męt Krapkowice zajął trzecie 
miejsce w I lidze, zdobywając 
brązowy medal rozgrywek.

W majowych spotkaniach 
najwięcej tra�eń dla naszego 

zespołu uzyskała Barbara Jeż 
(aż 34 bramki), a następnie 
Danuta Florczyk (14), Wanda 
Chilicka (12), Anna Lisicka 
(6), Cecylia Paterok (4), So-
nia Duda, Cecylia Siemion i 
Krystyna Malkusz (po 2) oraz 
Małgorzata Wieczorek i Mał-
gorzata Dreszniak (po jednej).

***

Mniej okazale w klasie 
„A” radziły sobie rezerwy 
Otmętu. Porażki z Górni-
kiem Januszkowice (10:11) 
oraz Budowlanymi Strzelce 
Opolskie (8:17) osłodził 
sukces w meczu z Ruchem 
Zdzieszowice (14:5).

***

Juniorki Otmętu wystą-
piły w międzynarodowym 

turnieju w Kłodnicy. W 
szranki stanęły tam również 
Abus Dessau z NRD, Start 
Opole, Górnik Januszko-
wice oraz Sośnica Gliwice. 
Nasze piłkarki zajęły czwarte 
miejsce po porażkach ze 
Startem (7:12), Górnikiem 
(5:11) i Sośnicą (7:15) oraz 
wygranej z Abus (8:7).

***

Ze zmiennym szczęściem 
nasze piłkarki ręczne rywali-
zowały w ostatnich meczach 
ligi okręgowej młodziczek. 
Najpierw pokonały Włók-
niarza Łącznik 5:4 i Budow-
lanych Strzelce Opolskie 
7:6, żeby następnie ulec Ra-
fametowi Kuźnia Raciborska 
5:6 oraz LZS Kamienica 2:3. 
Dzięki walkowerowi zdoby-

ły również punkty z LZS 
Skoroszyce.

***

Piłkarze ręczni sprawili 
kibicom powody do zadowole-
nia. Z pięciu majowych meczy 
w lidze okręgowej aż cztery 
zakończyły się zwycięstwami 
Otmętu: 21:15 z LZS Jemiel-
nica, 27:24 z LZS Domecko, 
21:19 ze Startem Pietroszyce 
oraz 22:19 ze Spójnią Raci-
bórz. Jedynym nieprzyjem-
nym akcentem była przy tym 
wyjazdowa porażka 11:27 z 
Chrobrym Opole.

***

Bardzo niekorzystnie 
rozwijał się sezon w wykona-
niu piłkarzy Otmętu Krap-
kowice. Na samym początku 

miesiąca udało im się jeszcze 
uzyskać pozytywne wyniki. 
W rozgrywkach klasy „A” 
2:0 pokonali Polską Cere-
kiew (bramki Józefa Mal-
cherczyka i Alfreda Sznajde-
ra) oraz 1:0 Stal Zawadzkie 
(gol Józefa Malcherczyka). 
Czarna serie zaczęła się od 
porażki 0:2 z Pogonią Prud-
nik, następnie przyszło 0:1 z 
rezerwami MZKS Nysa, 2:3 
z Energetykiem Sławięcice, 
0:5 z Małąpanwią Ozimek, 
1:3 z Piastem Gorzów Śląski, 
4:1 z LZS Cisowa oraz 0:0 z 
Unią Kolonowskie.

W Pucharze Polski nasi 
piłkarze wyeliminowali po 
rzutach karnych Metalowca 
Łambinowice, następnie 
jednak ulegli Odrze Opole 
0:1, odpadając z rozgrywek.

***

Niezbyt dobry okres 
przechodziła także wystę-
pująca w II lidze drużyna 
juniorów. Porażki 0:3 z Ma-
łąpanwią Ozimek i 1:3 z Ru-
chem Zdzieszowice zostały 
uzupełnione remisami 0:0 z 
Pionierem Strzelce Opolskie 
oraz 4:4 z Gwardią Opole.

***

Zakończyły się druży-
nowe mistrzostwa klasy „A” 
w szachach. Ligę wygrał 
Hetman Blachownia (41 
punktów, awans do ligi okrę-
gowej) przed Polonią Nysa 
(30,5 punktu). Otmęt Krap-
kowice z 27 punktami zajął 
trzecie miejsce. Na dalszych 
pozycjach uplasowały się 
MDK Paczków (22 punkty), 

ZDK Kietrz (17,5 punktu), 
Cukrownik Baborów (16 
punktów) oraz Motor By-
czyna (14 punktów).

***

Na stadionie KKS w Klu-
czborku odbyły się mistrzo-
stwa juniorów starszych w 
lekkiej atletyce. Paweł Bernet 
zajął drugie miejsce w biegu 
na 200 metrów (czas - 23,6 
s.) oraz czwarte w biegu na 
400 metrów (52,6 s.). Sylwia 
Duda była trzecia w biegu na 
100 m przez płotki (16,4 s.), 
a Jadwiga Durkalec trzecia w 
pchnięciu kulą (9,85 m) oraz 
piąta w rzucie oszczepem 
(28,9 m). Tuż za podium 
uplasował się Hubert Mojza 
w biegu na 5000 m (17:07 
min.). Piąty w pchnięciu kulą 

był Jerzy Malkusz (10,65 m), 
a siódma w biegu na 200 m 
Teresa Lisek (30 s.). Klasy�-
kacja drużynowa mistrzostw 
ułożyła się następująco:

1. Chemik Kędzierzyn

2. Odra Opole

3. Start Namysłów

4. KKS Kluczbork

5. LZS Komorno

6. LZS Prószków

7. OTMĘT KRAPKOWICE

8. UNIA KRAPKOWICE

9. Spójnia Racibórz

10. Merkury Brzeg

11. Orlik Brzeg

12. MKS Opole

13. MKS Racibórz

60 lat temu
W 1963 roku bardzo 

pracowici byli piłkarze FKS 
Otmęt Krapkowice. W ra-
mach rozgrywek o mistrzo-
stwo III ligi wyszli na boisko 
aż sześciokrotnie. Pierwsze 
dwa spotkania zakończyły się 
identycznymi wynikami po 
skrajnie różnej grze. W Brzegu 
pewni już spadku zawodnicy 
Stali przez cały mecz odpierali 
ataki Otmętu. Wynik bram-
ką na 1:0 dla gości ustalił po 
przerwie Pelka. Mecz z Polonią 
w Nysie to z kolei 80 minut 
wyrównanej gry, po której pro-
wadzenie dla Otmętu uzyskał 
Kollek. Ostatnie 10 minut sta-
ło pod znakiem huraganowych 
ataków gospodarzy, które nie 
przyniosły jednak skutku.

Następnie do Otmętu 
zawitał Opolanin Opole. Po 
dwóch dniach ob�tych opa-
dów plac gry był przesiąknięty 
wodą, nie przeszkodziło to 
jednak gospodarzom w na-
rzuceniu morderczego tempa. 
Nasi pewnie wygrali 3:0 po 
dwóch bramkach Szywalskie-
go i tra�eniu Szulca. Po tej serii 
spotkań Otmęt awansował na 
trzecie miejsce i mógł poważ-
nie myśleć o awansie do dru-
giej ligi, gdyż do lidera tracił 
zaledwie dwa oczka. 

Rzeczywistość zwery�-
kowała jednak te plany. Po 
występie stojącym pod zna-
kiem niepewnej defensywy 
nasi przegrali 0:1 w Prudniku 
z miejscową Pogonią. Następ-
nie do Otmętu przyjechali 
zawodnicy KKS Kluczbork. 
Emocjonujące spotkanie 

Z dziejów otmęckiego sportu
Kibice z Otmętu na przestrzeni lat mogli pasjonować się rozgrywkami w wielu dyscyplinach. Na najwyższym poziomie rywalizowały piłkarki 
ręczne, uwagę przyciągała jednak również piłka nożna, tenis stołowy, szachy, siatkówka, a nawet boks. Spójrzmy wstecz i zobaczmy, czym w 
maju 1973, 1963 oraz 1953 roku pasjonowali się miejscowi entuzjaści sportu.

rozpoczęło się samobójczym 
tra�eniem Malkusza, a następ-
nie ob�towało w zwroty akcji i 
niewykorzystane szanse. Osta-
tecznie jednak górą byli goście, 
zwyciężając 3:2. W ostatnim z 
majowych spotkań padł remis 
1:1 ze Stalą Nysa. Bramkę dla 
Otmętu strzelił Kruk.

***

Dużo lepsze nastroje pa-
nowały wśród zawodników 
rezerw Otmętu. Ci w klasie 
„B” kroczyli od zwycięstwa do 
zwycięstwa, liderując rozgryw-
kom i w zasadzie przesądzając 
kwestię awansu do klasy „A”. 
W maju u siebie odprawione 
zostały Racławiczki (3:2) i 
Unia Krapkowice (4:2), a na 
wyjeździe LZS Karłubiec (3:1). 
W naszej drużynie wyróżniali 
się przede wszystkim Czempel, 
Rygol, Piecha, Górski oraz 
Bochen.

70 lat temu
W maju 1953 roku 

dwukrotnie na boisko wyszli 
piłkarze Włókniarza Otmęt. 
Najpierw na własnym boisku 
zremisowali 1:1 z Unią Zdzie-
szowice. Gospodarze wystąpili 
w składzie Kozian – Rozkosz, 
Wieja – Pietruszka, Szpałek, 
Nowak – Kubiczek, Ber, Krzy-
ża, Gebauer, Fidyt. Do prze-
rwy nie padły żadne bramki. 
Prowadzenie objęli goście, kie-
dy po uderzeniu Piotrowskiego 
z wolnego piłka odbiła się od 
Szpałka i zmyliła interweniu-
jącego Koziana. Wynik meczu 
ustalił Kubiczek. Za swoją grę 
pochwały zebrali Pietruszka, 
Rozkosz, Szpałek, Krzyża oraz 
Gebauer, wśród kibiców do-
minowało jednak rozczarowa-
nie, gdyż Otmęt wypracował 
sobie znacznie więcej okazji od 
rywali.

Tydzień później Otmęt 
przegrał w Raciborzu 0:1 z 
tamtejszą Unią. Włókniarz 
zagrał w identycznym składzie 
jak poprzednio, z tym że w 
trakcie meczu kontuzjowane-
go Kubiczka zastąpił Żurek. 
Ciekawostką było, że na bo-
isku zalegała warstwa około 20 
centymetrów śniegu, mimo że 
mecz odbył się 10 maja.

Łukasz Malkusz

Drużyna piłkarska Włókniarza Otmęt w maju 1953 roku. Zdjęcie opublikowane na 
łamach „Echa Otmętu” w numerze 9/1953.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamenty 
z widokiem na Odrę.Miesz-
kania od 51 m² do 78 m², 
miejsca postojowe w garażu 
podziemnym, komórki lo-
katorskie! Budynki trzypię-
trowe z windami. Wkrótce 
zakończenie budowy! więcej 
informacji na www.odrzan-
skietarasy.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 818

• MODERN HOMES Dwu-
kondygnacyjne mieszkania 
z ogródkami, o powierzchni 
od 81 m² do 88 m². Budowa 
w trakcie realizacji, zakoń-
czenie II kwartał 2023r. Wię-
cej informacji https://www.
modernhomes.investdom.
pl/ tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 , 666 312 818

• Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 do-
mów w zabudowie szere-
gowej, z ogródkiem i gara-
żem! Domy o powierzchni 
136 m² z działką od 3 do 6 
arów. Nowe mieszkania w 
budynku wielorodzinnym, 

o powierzchni od 40 m² do 
45 m², dwupokojowe z bal-
konem/tarasem, piwnicą i 
miejscem postojowym. BU-
DOWY ROZPOCZĘTE!

• Wróblin (Głogówek) 
- 57m², 3pkł, parter, po-
mieszczenia gospodarcze, 
149 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818 (14902)

• Zawadzkie – 55m², 3pkł, 
II piętro, balkon, piwnica, 
do adaptacji, 229 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 474 88 00,  698 
643 644 (14664)

• Krapkowice, 54 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica 
265 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14898)

• Krapkowice, 57m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, miejsce 
postojowe pod blokiem, 
289 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14826)

• Dobra, 140 m², 3pkł, po-

łowa domu, miejsca posto-
jowe, ogródek, 499 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (14970)

DOMY
• Żywocice, jednoro-
dzinny, 144m², działka 6 a, 
320 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14720)

• Zdzieszowice, jednoro-
dzinny, 148m², działka 11 a, 
479 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14421)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (6520)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 3 niezależne miesz-
kania, 275 m², działka 5 a, 
519 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• Krapkowice- Otmęt, dom 
wolno stojący, 138 m², działka 
6,83 a, stan b.dobry 629 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sauna, 
domek dla gości, 870 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(8826)

• Żyrowa, granica parku 
krajobrazowego Góry Św. 
Anny, jednorodzinny, 3 kon-
dygnacje, w całości podpiw-
niczony, 8 pk3ł, 300 m², garaż 
dwustanowiskowy, wiata, 
chata grillowa, zagospoda-
rowana działka 24a, stan 
bardzo dobry, 1 220 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(13723)

DZIAŁKI
• Gogolin, budowlana, 
10 a, media w granicy, 
110 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14946)

• Smolarnia, budowlana, 
15,16 a, media w granicy, 
159 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14943)

• Odrowąż, budowlana, 
11,51 a, media w granicy, 
189 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14921)

• Chorula, budowlana, 
27,52 a, media w granicy, 
189 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 662 083 283 (14346)

• Steblów, budowlana, 
10,75 a, media w granicy, 
193 500 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14909)

• Gogolin, budowlana, 
11 a, media w granicy, 
249 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14601)

• Pietna, budowlano-usłu-
gowa, 1,02 ha, media w 
granicy, 700 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (14955)
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

O czym warto pamiętać  
w Światowym Dniu  

bez Tytoniu?
Światowy Dzień bez Tytoniu przypada 31 maja i został ustanowiony przez Światową Organiza-

cję Zdrowia w 1987 r. Jak z nałogiem palenia radzą sobie w innych krajach?

Palenie tytoniu nadal 
stanowi wyzwanie dla wie-
lu krajów, w tym także dla 
Polski. Jednakże w kraju, z 
którym od północy łaczy 
nas morze, sytuacja jest 
radykalnie odmienna. Jak 
zatem do tego tematu po-
deszli Szwedzi? Skupili się 
na zaoferowaniu palaczom 
mniej szkodliwych, nie 
generujących dymu alter-
natyw.

W Szwecji największą 
popularność zyskał snus, 
czyli doustne saszetki z 
tytoniem. Dzięki inten-
sywnym kampaniom oraz 
promocji stosowania pro-
duktów zastępczych, m.in. 
snusu, liczba palących 
osób spadła o połowę, a w 
konsekwencji o 50 proc. 
spadła liczba nowo dia-
gnozowanych nowotwo-
rów płuca. Dzienna kon-
sumpcja papierosów jest w 
tym kraju najniższa w całej 

UE. Ponadto notuje on 
najniższy w UE wskaźnik 
chorób i zgonów związa-
nych z tytoniem. Mówi o 
tym raport „Eurobarometr 
506: Postawy Europejczy-
ków wobec tytoniu i e-pa-
pierosów”.

Takich statystyk można 
Szwedom pozazdrościć. 
Najnowszym „wynalaz-
kiem” wykorzystującym 
metodę przyswajania niko-
tyny przez błoną śluzową 
w jamie ustnej są szaszetki 

nikotyowe, które nie za-
wierają jednak tytoniu, 
a uzyskaną w warunkach 
laboratoryjnych nikotynę. 
W saszetkach nikotyno-
wych nie znajdziemy żad-
nych innych dodatków - 
poza samą nikotyną, która 
jest substancją psychoak-
tywną i uzależniającą, 
które mogłyby stanowić 
zagrożenie dla zdrowia.

Aby ocenić wpływ na 
zdrowie tego i innych 
produktów zastępczych 

o obniżonym ryzyku 
zdrowotnym,  specjaliści 
zaproponowali tzw. skalę 
redukcji ryzyk (risk con-
tinuum). Za jej pomocą 
można przedstawić po-
ziom ekspozycji użytkow-
nika danego wyrobu al-
ternatywnego na toksyny.  
Zgodnie z tą klasyfikacją, 
najmniej szkodliwe są wła-
śnie produkty doustne, do 
których należą saszetki. 
Kolejny poziom skali  to 
e-papierosy, potem pod-
grzewacze tytoniu, a na 
szarym końcu tej skali - 
produkty do jego palenia.

Na polskim rynku jest 
dostępnych coraz więcej 
artykułów tej kategorii, np. 
VELO. Podczas używania 
saszetek nie wydziela się 
żaden aerozol z zapachem, 
co ma także wpływ na oto-
czenie, w którym znajduje 
się osoba używająca tego 
produktu.

Baterii niemoc
Dzisiaj coraz więcej 

sprzętów zasilanych jest ba-
teriami. Jeszcze do niedawna 
było tak, że dwoma tzw. 
paluszkami zasilaliśmy tylko 
piloty telewizorów, zabawki 
dziecięce i latarki. No cóż. 
Tak było kiedyś. Teraz jest 
inaczej, przede wszystkim 
- ekologicznie. W obecnej 
dekadzie baterie przechodzą 
swój istny renesans. Odnoszę 
wrażenie, że wkroczyliśmy w 
prawdziwą erę „bateriofilii” i 
„bateriomanii” i już za nie-
długo wszystkie otaczające 
nas urządzenia zasilane będą 
tym małym ustrojstwem. 

Nie zaś takim małym. W 
przypadku samochodów elek-
trycznych jeden „paluszek” (a 
nawet dwa czy trzy) niczego 
nie wskóra. Tutaj potrzeba gi-
gabaterii, która umożliwi do-
jechanie supermodernistycz-
nym i drogim wehikułem 
opatrzonym w modne zielone 
tablice do wymarzonego celu. 
Czy do niego zajedziemy na 
jednym ładowaniu? Trudno 
powiedzieć. Wszystko zależy 
od dystansu, prędkości, za-
ładunku i stanu naładowania 
źródła energii.

Auta na baterie robią fu-
rorę… ale zasadniczo tylko 
w zamożnych krajach. No 
dobra. Nawet nie tam. Do-
kopałem się ostatnio do cie-
kawej sondy, z której wynika, 
że aż 60 proc. ankietowanych 
Niemców (czyli mieszkańców 
kraju uznawanego za praw-
dziwą mekkę motoryzacji) 
wcale nie chce elektrycznych 
aut. Dlaczego? Ano dlatego, 
iż największe koncerny moto-
ryzacyjne zza Nysy Łużyckiej 
boją się przebranżowienia 
rynku z silników spalinowych 
na elektryki. Czemu? Bo w 
Chinach już tworzy się kon-
kurencyjne auta na baterie, 
które będą nawet o 10 tys. 
euro tańsze od tych pro-
dukowanych u zachodnich 
sąsiadów. A jak Unia zabroni 
sprzedaży aut spalinowych 
(a zabroni), to ludzie, któ-
rych na zieloną technologię 
stać nie będzie, szukać będą 
tańszych samochodowych za-
mienników. Nawet jeżeli linia 
zgniotu takiego zamiennika 
zaczynać się będzie na silniku 
z przodu, a kończyć się na 
tylnym zderzaku.

Nie umiem przekonać się 
do zakupu auta elektrycznego. 
Tak sobie myślę, że póki co 
takie pojazdy kupują osoby, 
którym wcale na ochronie śro-
dowiska nie zależy, lecz chcą 
jedynie podrasować swoje 
„ego”. Bo ich stać no i idą z 
duchem czasu. Zielone tablice 
to niezły lans, a futurystyczne 
kształty karoserii wyróżniają 
się na tle samochodów wy-
produkowanych chociażby w 
poprzedniej dekadzie.

Zgrzyta mi jeszcze jedna 
rzecz w moim młodocianym 

łbie. W zeszłym roku spędzi-
łem dwa urlopy w Ameryce 
Środkowej. Raz poleciałem do 
Meksyku, później do Republi-
ki Dominikańskiej. Przeciera-
łem oczy ze zdumienia, gdy 
zobaczyłem, co tam jeździ po 
szerokich jak Wisła drogach. 
My, Europejczycy, powiedzie-
libyśmy, że są to graty z lat 
pięćdziesiątych, palące śred-
nio 30 litrów na stówkę. Tam 
jednak nikt się nie przejmuje 
żadnymi unijnymi dyrektywa-
mi i zakazami, a tankowanie 
jest zasadniczo tanie jak przy-
słowiowy barszcz. Po takim 
urlopie człowiek wraca do 
Polski i aż serce się kraje na 
widok włożonego do baku pi-
stoletu paliwowego. W takich 
momentach zastanawiam się, 
czy nie lepiej przyłożyć sobie 
prawdziwy pistolet do łba i po 
prostu strzelić. Bo cena na cy-
ferblacie potra� zwalić z nóg.

Żeby było jasne - nie 
jestem eurosceptykiem. Ge-
neralnie szanuję ekologię, 
ale coś mi w tej całej „ba-
teriomanii” nie gra. Może 
inny przykład. Jakieś dwa 
lata temu kupiłem odkurzacz 
bezprzewodowy. Sprawdzał 
się świetnie przez jakieś 
1,5 roku. Na jednym cyklu 
człowiek mógł odkurzyć 
całą chałupę bez większych 
zmartwień. Problemy zaczęły 
się parę miesięcy temu, gdy 
bateryjne ustrojstwo zaczęło 
się psuć. Człowiek ledwo 
zdąży odkurzyć korytarz i… 
poziom naładowania z pięciu 
kresek spada do jednej, aż w 
końcu odkurzacz się wyłącza. 
No i klops. Trzeba znów na 
chwilę naładować i wrócić 
do pracy za jakiś czas. Cały 
proces podzielić należy na 
jakieś 4-5 etapów - wszystko 
w zależności od powierzchni 
domu. Szlag mnie jasny trafia 
z tym odkurzaczem. Oczywi-
ście, intuicja podpowiedziała 
mi, żeby poszukać w interne-
cie nowej baterii. I co? Nowa 
bateria kosztuje prawie tyle 
samo co nowy odkurzacz! 
Tego było mi za dużo. W 
takiej sytuacji zapewne wiele 
osób pomyśli, że faktycznie 
lepiej kupić zupełnie nowy 
sprzęt, a tamten stary… no 
właśnie. Co ze starym? W 
kosmos wyrzucić? Wywieźć 
do Afryki? Wrzucić na strych 
i zapomnieć o jego material-
nym egzystowaniu?

Tak mnożą się w tej naszej 
Europie kolejne plastikowe i 
bateryjne byty. Pytanie tylko 
po co, dla kogo i dlaczego? A 
człowiek przecież chce tylko 
wygodnie poodkurzać dom, 
a przypadku auta – szybko, 
sprawnie i wygodnie dojechać 
do celu. 
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Klaudia Galant w pre-
mierowej walce pokonała 
Weronikę Olczyk z klubu 
KS Shark Łódź, z kolei w 
drugiej rundzie uporała 
się z Pauliną Kalinowską 
(WLKS Nowe Iganie). W 
swoim trzecim podejściu 
w imprezie rozgrywanej w 
Kielcach nasza zapaśniczka 
zmierzyła się z Oliwią Jan-
kowską z Gryfa Chełm i tę 
walkę gogolinianka również 
rozstrzygnęła po swojej 
myśli. Przepustką do walki, 
której stawką był medal z 
najcenniejszego kruszcu, 
okazała się wygrana bata-
lia z Klaudią Mikołajczyk 
(Ceramik Krotoszyn). W 
wielkim �nale, mimo bar-
dzo ambitnej postawy naszej 
zawodniczki, zwyciężczynią 
niezwykle wyrównanego 
starcia okazała się Mirosława 
Diachyna z klubu Feniks Pe-
sta Stargard i podopiecznej 
trenera Krzysztofa Bartnika 

przypadł w udziale tytuł wi-
cemistrzyni Polski. 

Po brązowy krążek, tyle 
że w nieco lżejszej kategorii 
wagowej, sięgnęła Zuzanna 
Podgórska. W najliczniej 
i zarazem najsilniej ob-
sadzonej kategorii 50 kg 
(startowało w niej aż 29 
zawodniczek – przyp. red.) 
Podgórska zajęła trzecią 
lokatę, tocząc po drodze aż 
pięć pojedynków, z czego 
aż cztery zakończyły się jej 
triumfem. „Na dzień dobry” 
gogolinianka z kwitkiem 
odprawiła Ksenię Stemską 
z Victorii Osielsko, by w 
pojedynku numer dwa po-
konać Anastazję Kabzińską 
(Husaria Fight Team Ko-
zielice). Później „pod nóż” 
zawodniczki ZKS-u Gogolin 
poszła jeszcze Julia Kokoszka 
(WLKS Nowe Iganie), ale 
w czwartej walce zwycięską 
serię Podgórskiej przerwała 

Kinga Januszek (Hardzi 
Jaroszowiec). Zapaśniczce 
ZKS-u ostatecznie przyszło 
więc zakończyć udział w mi-
strzostwach walką o brązowy 

medal, którą zakończyła 
sukcesem, pokonując Emi-
lię Reich z klubu Sobieski 
Poznań. 

W kieleckim czempiona-
cie udział brała także trzecia 
i zarazem najmłodsza repre-
zentantka ZKS-u Gogolin, 
trzynastoletnia Maja Jurgie-
lewicz. W kategorii wagowej 
do 42 kg zajęła ona 10. 
miejsce w stawce trzynastu 
zawodniczek.

MISTRZOSTWA POLSKI 
U15 W ZAPASACH 

KOBIET

KIELCE 26-28 MAJA 
2023 r.

KATEGORIA 58 kg

1. MIROSŁAWA DIA-
CHYNA (FENIKS PESTA 
STARGARD)

2. KLAUDIA GALANT 
(ZKS GOGOLIN)

3. AURELIA GODZIŃ-
SKA (CARTUSIA KAR-
TUZY)

NIKOLA SŁOWIŃSKA 
(SOBIESKI POZNAŃ)

KATEGORIA 50 kg

1. AGNIESZKA STAN-
KOWSKA (CARTUSIA 
KARTUZY)

2. KINGA JANUSZEK 
(HARDZI JAROSZO-
WIEC)

3. ZUZANNA PODGÓR-
SKA (ZKSA GOGOLIN)

ANASTAZJA KABZIŃ-
SKA (HUSARIA FIGHT 
TEAM KOZIELICE)

KATEGORIA 42 kg

1. PATRYCJA BUKOW-
SKA (ZNICZ CHĘCINY)

2. MAJA RAFALSKA (OR-
LIK WIERZBICA)

3. AMELIA MALUHA 
(TALENT BIAŁOŁĘKA)

…

10. MAJA JURGIELE-
WICZ (ZKS GOGOLIN)

(raul)

Gogolinianie mogli po-
stawić pieczęć na barażach 
już w piątkowy wieczór. 
Wystarczyło ograć walczącą 
o utrzymanie nyską Polo-
nię. Soccer Śląsk College 

Łubniany po zwycięstwie 
nad Swornicą Czarnowąsy, 
choć punktowo dopadł 
czarno-żółtych i tak ma 
gorszy bilans bezpośrednich 
spotkań (2-1 dla Gogolina 

i 1-1 – przyp. red.), a do 
końca sezonu pozostała 
już tylko jedna kolejka. W 
czubie tabeli jest też opolska 
Odra II, ale pierwsza druży-
na klubu z Opola dopiero 
co zakończyła zmagania w 
CLJ U15, notując spadek, a 
zgodnie z regulaminem w jej 
miejsce – po barażach - nie 
może wskoczyć „dwójka”. W 
meczu z liderem nysanie za-
prezentowali się z bardzo do-
brej strony, ale to gospodarze 
jako pierwsi cieszyli się ze 
zdobytej bramki. W 23. mi-
nucie sam przed golkiperem 
gości znalazł się Paweł Hulin 
i na tablicy świetlnej zapaliło 
się 1-0. Kwadrans później 
straty wyrównał Daniel 
Gawlak, a po zmianie stron 
na 2-1 celnie przymierzył 

Fabian Laskowski. Chwilę 
wcześniej kilkakrotnie za-
kotłowało się w szesnastce 
rywali, a po szybkim kon-
trataku - w myśl powiedze-
nia „nie dasz – dostaniesz” 
- skarcił naszych najlepszy 
w szeregach przyjezdnych 
wspomniany Laskowski. Nie 
było to pierwsze i ostatnie 
słowo „dyszki” w szeregach 
nyskiej drużyny, bo na 3 
minuty przed końcowym 
gwizdkiem arbitra ustalił on 
końcowy rezultat spotkania 
na 3-1 dla Polonii. 

Ostatnim akordem ligo-
wych zmagań MKS-u będzie 
wyjazdowe starcie o „być 
albo nie być” w barażach z 
popularną „Sworą”. Mecz 
ten zaplanowany został na 
piątek 9 czerwca na godzinę 

18.00. W tym samym czasie 
Soccer College zmierzy się w 
Brzegu ze Stalą. 

OPOLSKA LIGA TRAMP-
KARZY

13. KOLEJKA:

MKS GOGOLIN - POLO-
NIA NYSA 1:3

RODŁO OPOLE - MMKS 
KLUCZBORK 8:0

SOCCER COLLEGE 
ŚLĄSK ŁUBNIANY - 

SWORNICA CZARNO-
WĄSY 4:1

ODRA II OPOLE - STAL 
BRZEG 2:2

TABELA
1.MKS GOGOLIN 13 27 30:16
2.SOCCER COLLEGE 13 27 44:17
3.ODRA II OPOLE 13 26 38:20
4.RODŁO OPOLE 13 23 38:20
5.STAL BRZEG 13 21 43:26
6.POLONIA NYSA 13 13 40:44
7.SWORNICA 13 10 23:50
8. KLUCZBORK 13 0 9:72

(raul)

Trener Krzysztof Bartnik wraz ze swoimi podopiecz-
nymi podczas Mistrzostw Polski U15 w Kielcach.

Zapasy – Mistrzostwa Polski U15

Mamy medalistki mistrzostw Polski!
Klaudia Galant i Zuzanna Podgórska stanęły na podium mistrzostw Polski do lat 15 w zapasach kobiet. Pierwsza została wicemistrzynią kraju w 
kategorii wagowej 58 kg, druga sięgnęła po brąz wśród ważących 50 kg. Obie na co dzień trenują w Zapaśniczym Klubie Sportowym w Gogolinie.

Piłka nożna – Opolska Liga Trampkarzy

Krok od baraży o „ceeljotkę”
Trampkarze gogolińskiego MKS-u przegrali u siebie z Polonią Nysa, ale wciąż liderują „elicie” w swojej kategorii wiekowej na Opolszczyźnie. 
Wygrana w ostatniej kolejce sezonu da podopiecznym trenera Adama Sobka upragniony awans do baraży o Centralną Ligę Juniorów U15.

Zawodnicy z Gogolina (czarne stroje) awans do baraży mają we własnych nogach. Wystarczy wygrać ostatni mecz.

Protokół:

MKS Gogolin – Polonia Nysa 1-3 (1-1)
1-0 Hulin-23., 1-1 Gawlak-38., 1-2 Laskowski-64., 1-3 
Laskowski-77.

MKS Gogolin: Nowak – Sondej, Myczewski, Szalecki, 
Spallek, Bracki, Szumilas, Jakubiak, Galant, Siwoń, Hulin 
oraz Mućka, Golomb, Uliczka, Sojka, Depta-Brzozowski.  
Trener: Adam SOBEK.
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W Opolu walczanie 
chcieli pójść za ciosem i 
przynajmniej powtórzyć wy-
nik meczu sprzed tygodnia 
z Jełową. Do przerwy plan 
trenera Łukasza Kabaszy-
na się sprawdzał, bo mimo 
tego, iż jedni i drudzy mieli 
kilka doskonałych okazji na 
zmianę wyniku, sztuka ta tuż 
przed przerwą udała się eki-
pie spod Krapkowic. W 40. 
minucie futbolówkę z prawej 
strony boiska dośrodkował w 
pole karne miejscowych Rafał 
Chałupiński, a przez nikogo 
nieatakowany Przemysław 
Zawadzki będąc w wyskoku, 
przymierzył celnie nogą i 
mógł odbierać gratulacje od 
kolegów. Wcześniej idealną 
sytuację dla waleckiego LZS-
-u zmarnował Szymon Przy-
bylski, z bliska przenosząc 
piłkę nad poprzeczką, nato-
miast po drugiej stronie bo-
iska skórę walczanom ratował 
Patryk Zagożdżon, wślizgiem 
powstrzymując wychodzące-
go na czystą pozycję Domini-
ka Bobera. W drugiej połowie 
obraz gry nie uległ zmianie, a 
kibice mogli być zadowoleni 

z widowiska, bo obie ekipy 
„chciały grać w piłkę”. Pod 
koniec spotkania padł gol 
numer dwa w tym meczu, a 
o trafienie głową po stałym 
fragmencie gry postarał się 
Mikołaj Owsiak. Stoper re-
zerw Odry na murawie poja-
wił się dopiero po przerwie i 
w 81. minucie „spłacił” kre-
dyt zaufania wobec trenera, 
dając punkt ekipie ze stolicy 
naszego województwa. Na 
kolejkę przed zakończeniem 
rozgrywek Walce zapewniły 
sobie 9. miejsce w tabeli, 

ale zachowały jeszcze szanse 
na przeskoczenie większyc-
kiego Porawia. Warunkiem 
jest pokonanie w ostatniej 
serii spotkań u siebie „świeżo 
upieczonego” trzecioligowca 
ze Starowic (sobota 10 czerw-
ca, godz. 17.00) i przy tym co 
najmniej punkt Piotrówki w 
starciu z Większycami.

Do minimum zmalały 
szanse na utrzymanie się Unii 
Krapkowice. Zespół trenera 
Sławomira Sieńczewskie-
go tylko zremisował przed 
własną publicznością ze 

strzeleckim Piastem i wobec 
wygranej Startu Jełowa z Go-
golinem spadł na dno ligowej 
tabeli. W Krapkowicach obie 
bramki padły w ostatnich 20 
minutach. Najpierw Fabian 
Przybyła wykończył kontra-
tak, finalizując go trafieniem 
na 1-0, a chwilę później cel-
nym uderzeniem zrewanżo-
wał się naszym Rafał Kiklaisz. 
Jedni i drudzy ostemplowali 
jeszcze słupki i ostatecznie 
skończyło się na 1-1. 

W pojedynku kończą-
cym czwartoligowe zmaga-
nia krapkowiczanie zmierzą 
się na wyjeździe z Ruchem 
Zdzieszowice i nawet zwy-
cięstwo może nie poprawić 
ich sytuacji. Wyprzedzająca 
ją Polonia Głubczyce zagra w 
Głogówku, a jełowianie szu-
kać będą punktów w Ozim-
ku. W sytuacji jednak gdy z 
trzeciej ligi spadną dwie dru-
żyny z Opolszczyzny, szeregi 
czwartoligowców opuszczą 
trzy najsłabsze teamy, a dwa 
bezpośrednio „nad kreską” 
powalczą o utrzymanie w 
barażach.

BS IV LIGA

29. KOLEJKA:

PIOTRÓWKA - RUCH 
ZDZIESZOWICE 2:6

STAROWICE DOLNE - PO-
-RA-WIE WIĘKSZYCE 3:1

ODRA II OPOLE – WALCE 
1:1

START JEŁOWA - MKS GO-
GOLIN 3:1

POLONIA GŁUBCZYCE - 
MAŁAPANEW OZIMEK 2:5

OKS OLESNO - FORTUNA 
GŁOGÓWEK 1:3

SKALNIK GRACZE - VIC-
TORIA CHRÓŚCICE 1:2

UNIA KRAPKOWICE - 
PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE 1:1

TABELA
1. STAROWICE DOLNE  29 74 99:23
2.RUCH ZDZIESZOWICE 29 71 91:35
3.MAŁAPANEW OZIMEK 29 61 93:31
4.FORTUNA GŁOGÓWEK 29 48 59:40
5.MKS GOGOLIN 29 46 52:41
6.ODRA II OPOLE 29 41 54:47
7.PIOTRÓWKA 29 40 58:62
8.PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 29 39 52:55
9.WALCE 29 38 45:57
10.PIAST STRZELCE OP. 29 34 40:51
11.VICTORIA CHRÓŚCICE 29 34 46:62
12. SKALNIK GRACZE 29 28 44:69
13.OKS OLESNO 29 28 39:81
14.START JEŁOWA 29 26 47:71
15. POLONIA GŁUBCZYCE 29 25 43:82
16. UNIA KRAPKOWICE 29 24 26:81

(raul)

Zwycięstwem nad Ra-
cławiczkami otmuchowia-
nie zamierzali „klepnąć” 
pewny udział w barażach o 
BS IV ligę, z kolei dla pod-
opiecznych trenera Kamila 
Suchego był to mecz z ga-
tunku o „być albo nie być”. 
Tylko wygrana przedłużała 
bowiem nadzieje naszego 
LZS-u na zachowanie ligo-
wego statusu, a sztuka była 
tym trudniejsza, że Czarni w 
tym sezonie u siebie jeszcze 
nie przegrali! W czternastu 
domowych pojedynkach 
ekipa z Otmuchowa aż 
dziesięciokrotnie schodziła 
z boiska w roli zwycięzcy, 
a cztery razy godził ją z 
rywalem remis. Mało kto 
dawał więc jakiekolwiek 
szanse Racławiczkom, które 
z delegacji tylko dwukrotnie 
wracały z tarczą. Daleka po-
dróż (ponad 100 km w obie 
strony) na szczęście nie od-
cisnęła swego piętna i już po 
pięciu minutach gry Tomasz 
Żurek po akcji Michała Ma-
lika dał pierwsze ostrzeżenie 
miejscowym, sensacyjnie 
tra�ając na 1-0 dla swojego 
zespołu. Kilkanaście minut 
później przeciwnik wyrów-
nał, ale na początku dru-

giej odsłony prowadzenie 
gościom odzyskał Marcin 
Pyrek. Miejscowi nacierali 
z impetem, lecz defensywa 
przyjezdnych spisywała się 
bez zarzutu. W 88. minucie 
kapitalnie między słupkami 
bramki Racławiczek spisał 
się Michał Fiebich, efek-
townie broniąc soczyste 
uderzenie z rzutu wolnego. 
W odpowiedzi składną akcję 
przyjezdnych golem na 3-1 
s�nalizował Patryk Janocha, 
a wicelidera stać już było 
jedynie na kontaktowe tra-
�enie z rzutu karnego. 

- Nikt w naszej szatni 
nie patrzył w tabelę, a do 
Otmuchowa jechaliśmy 
tylko i wyłącznie po pełną 
pulę – mówił szczęśliwy 
Tomasz Żurek. – Remis 
absolutnie nas nie urządzał, 
bo tak naprawdę tylko dwie 
wygrane w ostatnich dwóch 
kolejkach mogą nam pomóc 
utrzymać się w lidze. Ostat-
nio gramy naprawdę dobrze, 
a mówią to statystyki, bo nie 
przegraliśmy od sześciu ko-
lejek. Znamy swoją wartość, 
ale jednocześnie zdajemy 
sobie sprawę, że nie mecz 
z wiceliderem, a ten, który 
zagramy w najbliższą sobotę 

z Lisięcicami, będzie dużo 
trudniejszy. Własne boisko 
jest naszym atutem, dlatego 
liczymy na zwycięstwo – 
podsumował nasz doświad-
czony napastnik. 

Trzy punkty pojechały 
więc do Racławiczek, gdzie 
kibice w niedzielny wieczór 
nasłuchiwali zapewne wie-
ści z boisk… II ligi. Tam 
„zjazd” do III ligi śląsko-
-opolskiej zaliczyły rezerwy 
wrocławskiego Śląska i po-
lkowicki Górnik, co dzisiaj 
oznaczałoby spadek dwóch 
opolskich zespołów (Polonia 
Nysa i Stal Brzeg – przyp. 

red.) do BS IV ligi. Stamtąd 
do okręgówki poleciałyby 
natomiast aż trzy drużyny, 
co oznaczałoby, że spadkiem 
z klasy okręgowej objętych 
zostanie więcej zespołów 
niż regulaminowe cztery. W 
przypadku ekipy z Racła-
wiczek trzeba zatem wygrać 
ostatni mecz i liczyć na 
potknięcia Sparty Paczków 
i Goświnowic, a przy tym 
trzymać kciuki za brzeską 
Stal i nysan. 

KLASA OKRĘGOWA  - 
GRUPA II

29. KOLEJKA:

CZARNI OTMUCHÓW – 
RACŁAWICZKI 2:3

CHEMIK K-KOŹLE - 
GKS GŁUCHOŁAZY 3:1

UNION UJAZD - ORZEŁ 
ŹLINICE 0:1

POGOŃ PRUDNIK - 
ORZEŁ BRANICE 2:0

GOŚWINOWICE – TU-
ŁOWICE 2:1

ORZEŁ REŃSKA WIEŚ – 
TWARDAWA 3:2

DOMASZKOWICE - SO-
KÓŁ NIEMODLIN 4:0

LISIĘCICE - SPARTA 
PACZKÓW 1:2

TABELA
1. DOMASZKOWICE 29 71 112:29
2.POGOŃ PRUDNIK 29 66 84:33
3.CZARNI OTMUCHÓW 29 64 70:35
4. ORZEŁ ŹLINICE 29 63 106:39
5. CHEMIK K-KOŹLE 29 59 94:34
6. GKS GŁUCHOŁAZY 29 54 68:46
7. UNION UJAZD 29 44 66:52
8. ORZEŁ BRANICE 29 36 55:79
9. KS TWARDAWA 29 35 62:77
10. GOŚWINOWICE 29 30 56:96
11. SPARTA PACZKÓW 29 29 40:66
12. RACŁAWICZKI 29 28 55:80
13. REŃSKA WIEŚ 29 27 42:90
14. MKS TUŁOWICE 29 25 46:69
15. SOKÓŁ NIEMODLIN 29 25 46:70
16. LISIĘCICE 29 9 36:143

(raul)

Piłka nożna – klasa okręgowa

W sobotę zagrają o wszystko
Piłkarze z Racławiczek sensacyjnie ograli Czarnych Otmuchów i wciąż liczą się w walce o utrzymanie. Nie wszystko jednak będzie zależało od 
nich, bo o tym, ile ostatecznie drużyn pożegna się z okręgówką, zadecydują wyniki spotkań w wyższych ligach. 

W Otmuchowie piłkarze z Racławiczek mieli powody do radości. Fot. materiały 
klubowe.

Protokół:

Czarni Otmuchów – LZS Racławiczki 2-3 (1-1)
0-1 Żurek-5., 1-1 – 22., 1-2 Pyrek-53., 1-3 Janocha-90., 
2-3 – 90+2.

Racławiczki: Fiebich - Wilk, Kampka, Pyrek, Bed-
narz (80.Fluder), Niestrój, Malik, F.Grosz, Ułan 
(65.Janocha), Zapotoczny (60.Roguski), Żurek.  
Trener: Kamil SUCHY.

W Opolu walczanie (w białych strojach) zdołali wy-
walczyć punkt.

Protokół:

Odra II Opole – LZS Walce 1-1 (0-1)
0-1 Zawadzki-40., 1-1 Owsiak-81.

Walce (wyjściowa 11): Sekuła – Sobota, Łątkowski, 
Kierdal, Kolanko, Przybylski, Chałupiński, Zagoż-
dżon, Jakwert, Ignacy, Zawadzki. Rezerwowi: Kuch-
ta, Święch, Schindzielorz, Urbański, Białas, Klama. 
Trener: Łukasz KABASZYN.

Unia Krapkowice – Piast Strzelce Opolskie 1-1 
(0-0)

1-0 F.Przybyła-72., 1-1 Kiklaisz-80.

Piłka nożna – IV liga

Punkt w delegacji i u siebie
Remisem zakończył się pojedynek rezerw opolskiej Odry z LZS-em Walce. Dla gości był to już ósmy mecz, w którym poszli z rywalem na kom-

promis. Punkt wywalczyła także krapkowicka Unia, ale w jej sytuacji remis smakuje praktycznie jak porażka. 
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